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PRENUMERATA; 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem 

lostrowanym mies, al. 4.10. Za- 

miejscowa zł. 5. Zagraniczna zł. Ś 

Odnosżenia do domu 40 groszy. 

Prenumeratą można odmówić tyl: 

ke 1 każdego miesiąca bezpośre: 
nio w adm. pisma 


OGŁOSZENIA: 


W tekście 50 gra nadesłane 40 gi 
za wiersz 1 milim: 1 łam (strona 
4 tamy) Zwyczajno 12 gr. za 
wiersz 1 milim, 1 łam, (strona 1V 
łamów). Nekrologi po 4U gr. za 
wiersz 1 milim. (strona 4 Biny). 
Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
słowo. 


Konto czekowe w P.K,O. 
Nr. 65,210 


ENIRE EE ZOE Z WZCOC RODOWA ERSE KIRLA T DAIRI na 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15. 
Redakcja 181-06, Administracja 163-66. 


Telefony: 


BBWR wystawia 


Korespondent nasz telefortuje z Warszawy: 


Do niedzielnych wyborów do senatu 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
(wystawia listy kandydatów we wszyst- 
kich 17-tu okręgach wyborczych, obej- 
mujących każdy teren jednego woje- 
wództwa. 


Lista Nr. 2 — PPS. d. frakcja rew. 
— ubiega się © mandaty do senatu w im. 


st. Warszawie j województwach: 
szawskiem, łódzkiem, kfeleckiem, 
skiem, 

Lista Nr. 4 — Stronnictwo Narodo- 
we ublega się o mandaty do senatu w 
dwunastu województwach, a nie jest wy- 
stawiona w woj.: Śląskiem, stanisławów- 
skiem, tarnopolskiem, połeskiem, nowo- 
'gródzkiem. 

Lista Nr. 5 — Bloku Lewicy Socja- 
lstycznej („Bund ij socjaliści niezależ- 
ni) — staje jedynie w województwie mo- 
wogródzkiem. 

Lista Nr. 7 — Centrolewu — staje 
w czternastu województwach, a nie u- 
biega się o mandaty do senatu w woje- 
wództwach: śląskiem, stanisławowskiem 
i poleskiem. 

Lista Nr. 11 — Ukraińskiego i Bia- 
łoruskiego Wyborczego Bloku ubiega się 
o mandaty do senatu w województwach: 
Iwowskiem, stanisławowskiem, tarnopol- 
skiem, wołyńskiem, nowogródzkiem i wi- 
leńskiem. 

Lista Nr. 12 — Niemiecki Blok Wy- 
borczy występuje w województwach: 
tódzkiem, śląskiem i peznańskiem. 

Lista Nr. 14 — Bloku Narodowo-ży- 
dowskiego w Małopolsce — staje w wy- 
borach do senatu jedynie w wojewódz. 
twach: krakaowskiem, lwowskiem, stani- 
sławowskiem i tarnopolskiem, 

Lista Nr. 17 — Bloku Obrony Praw 
Narodowości żydowskiej w Połsce (gru- 
pa sjonistyczna p. Griinbauma) — wy- 
stawiona jest w województwach: war- 
szawskiem, m. st. Warszawie, biułostoc- 
kiem, kieleckiem,  wołyńskiem, pole- 
skiem, nowogródzkiem j wileńskiem. 


wär- 


lubel- 


Lista Nr. 18 — Ogólno-żydowskie- 
go  Naradowego Bloku Gospodarcego 


(Ortodoksi i kupcy) — staje do wybo- 
rów senackich w m, st. Warszawie, woj. 
warszawskiem, łódzkiem, kieleckiem, lu- 
belskiem, wołyńskiem i wileńskiem. 

Lista Nr. 19 — Katolickiego Bloku 
Ludowego — wystawiona jest w m. st. 
Warszawie i województwach: łódzkiem, 
kieleckiem, Śląskiem. 

Oprócz list wymienionych powyżej 
stają do wyborów w poszczególnych wo- 
jewództwach listy nieprzyłączone do list 
państwowych. 

W okręgu obejmującym m. st. War- 
szawę stają do wyborów komuniści (li- 
sta Nr. 22 i PPS. — lewica (lista Nr. 
23). 

W województwie warszawskiem 
lista PPS. lewicy nosi Nr. 27, a lista ko- 
riunstyczną — Nr, 28. 

W województwie białostockiem wy- 
stępuje lokalna lista żydowska, opattzo- 
na Nr, 23. 


W_waniewództwie łódzkiem lista PPS- 
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lewicy Nr. 20, lokalna lista NPR-prawi- 


"= PTSEZPĘ z 


W województwie pomorskiem wystę- 


cy, opatrzona jest Nr. 22, a lista komu-!pująca samodzielnie lista niemiecka nosi 


nistyczna Nr. 23. 

W województwie kieleckiem wystę- 
pują również komuniści (lista Nr. 20) 
PPS-lewica (lista Nr. 22). 

W województwach: krakowskiem 
połeskiem niema wogóle 
czonych do 


belskiem i poznańskiem. 


Nr. 22. 


W województwie śląskiem występuje|woj. lwowskiem (Nr. 
i|PPS. CKW. w bloku z socjalistami 


mieckiemi i wystawia listę opatrzoną ńu- 


i|merem 22. Nr, 23 nosi w województwie| dzikie” w woj. 
list nieprzyła- |śląskiem lista komunistyczna, 
list państwowych. Niema 
również takich list w województwie lu-| Jedność" wystawiła listy kandydatów do| skich 


Komunizujące organizacja 


: CHA Vy 


m Opłata pocztowa urszczuna ry suncu 
a 


Rok IV 


Ogloszenia firm zamiejscowych . 
$0 proc, drożej od oan miejscu 
wych. Firmy zagrabiczm: o 100 
procant drożej, Każda nowa pod 
wyżka obowiązuja wszystkie juś 
przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego rawiadomie- 
nia. Za terminowy druk ogłoszeń 
komunikatów i ofiar administra: 
cja mio odpowiada, 
== 


\rtykuly nadesłane béz oznaćze- 
aia bonorarjúm; uważane są ñe 
bezpłatne; 

Rękopisów zarówno użytych 
| odrzuwonych redakcja nie dł 
| m mmm 


zmieniaj: 
upoważniają 
zdpłaiy leb 


edaktor naczelny przyjmuje codziennie od godż. 6—7 wiecz. 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiece. 


'borczych 


i stanisławowskiem (lista Nr. 20). 
„Ruska Selianska Organizacja“ wy: 

stawiła listy kandydatów do senatu w 

27) i tarnopol- 


Wreszcie wystawione są jeszcze listy 
wołyńskiem — Nr. 22 
(Ukraiński Blok Włościański), oraz ne 


wm” 


nie-|skiem (Nr. 20). 


„Selrob|wogródzkiem i wileńskiem listy bałorue= 


instytucyj kulturalno - oświata 


senatu w woj. Ilwowskiem (lista Nr. 25) |wych i gospodarczych (Nr. Nr 22 i 27) 
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M SEJMU. 


Przygotowania przy ul. Wiejskiej. Horoskopy i przewidywania. 


250 MANDATÓW JEDYNKI. 
Okręgowe komisje wyborcze ukończy- 
ły wczoraj sprawozdanie wyników wybo- 


Obrady budżetowe. 


| ugrupowaniach poselskich tego, co zdawa- 


to się być nigdy niemożliwe do przeprowa: 
dzenia, mianowicie wypleniły typ zawedo- 


rów i rozpoczęły wydawanie nowowybra* | wego posła. 


nym postom listów uwierzytelniających, 

Wynikiem sprawozdań mandatów są 
dość znaczne korektury w tymczasowym 
podziale mandatów pomiędzy stronnictwa, 
np. B. B. W. z Rządem otrzymał nie 248, 
jak pierwotnie przypuszczato, lecz 250 
mandatów. 

W poniedziatek Główna Komisja Pań- 
stwowa dokona podziału mandatów z list 
pafistwowych. 


NASTROJE Z UL. WIEJSKIEJ. 
Narazie w gmachu sejmowym, gdzie za 
parę tygodni rozpocznie się nowe życie, 
panuje pustka, błądzą po salach byli posło 
wie nie wybrani do obecnego Sejmu, a za- 
mieszkali w gmachu sejmowym. Żegnają 
mury sejmowe zdaje sie raz na zawsze. 
Wogóle wybory obecne dokonały 


wi 


MNIE] KLUBÓW W SEJMIE, 
Narazie w pustce sejmowej rodzą się 
różne pytania i pomysły co do przyszłego 
układu ugrupowań w Sejmie. Ugrupowań 
tych będzie prawie o połowę mniej, aniżeli 
w sejmach minionych, liczba ich dojdzie 
najwyżej do 20, 
KTO BĘDZIE PRZEWODZIŁ KLUBOM. 
jeżeli chodzi o czołowe osobistości w 
klubach, to wymieniają putkownika Sław- 
ka jako prezesa klubu Bloku Bezpartyjne- 
go, p. Trąmpczyńskiego na czele endecji, 
byłego premiera Ponikowskiego na czele 
Chadecji, Daszyńskiego na czele PPS, 
Róga w Wyzwołeniu i Dębskiego w Stron- 
nictwie Chłopskie. 
WYBÓR PREZYDJUM SEJMU. 


ledno czy dwa posiedzenia Sejmu po-! 


święcore będą wyborowi prezydjum i zą 
łatwienia formalności jak naprzykład ód» 
czytaniu tytułów dekretów wydanych przez 
Paria Prezydenta Rzeczypospolitej podczas 
nieistnienia Sejmu. 


PRELIMINARZ BUDŻETOWY. 

Zaraz po ukonstytuowaniu się prezyd. 
jam sejmowego rząd wniesie do Izby præ 
jekt budżetu państwowego na rok 1931/32 
oraz te projekty finansowe, które będą wy: 
magały bardzo szybkiego załatwienia przez 
Sejm. 

Wszystkie te sprawy przesłane zostaną 
do komisji budżetowej, na czele której ma 
stanąć p. prof. Adam Krzyżanowski, eweft- 
tualnie obecny wice-minister skarbi p. Ste 
fan Starzyński. 

Na tem Sejm zakończy swą działalność 
przed świętami Bożego Narodzenia. Obra 
dy budżetowe izby rozpocznąsię w pierw: 
szych dniach stycznia róku 1931. 


SĘDZIA JAN PIŁSUDSKI 


wbrew pogłoskom przyjmie mandat z Łodzi 
Komisja Nr. 13 ogłosiła wczoraj oficjalne wyniki wyborów 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Okrę: 
gowej Komisji Wyberczej Nr. 13 pod 
przewednictwem p. sędziego Kerwin- 
Korotkiewicza, przy udziale wszystkich 
członków komisji. 

Na posiedzeniu tem p. sgdzia Korwin- 
Korotkiewicz podał do wiadomości człon- 
ków komisji, że w 165 cbwodach na te- 
renie młasta Łodzi, było uprawnionych 
do głosowania 358,712, z tego głosowa- 
ło 263,991, unieważniono w poszczegól- 
nych obwodach 815 głosów, jednak glo- 
sy te były brane pod uwagę przez okrę- 
gową komisję wyborczą Nr. 13i po 
przejrzeniu ich ostatecznie unieważnio- 
mo 679 głosów. 4 

Ważnych głosów uznano na terenie 
165 obwodów 263,312. 

Z czego na poszczególne listy. padło 


Nr. 1 (BBWR. 101,077 
Nr. 2 (PPS.-frakcja) 3,039 
Nr. 4 (Str. Narod.) 6,309 
Nr. 5 (Bund i NSPP.) 7,155 
Nr. 6 (Poalej Sjon) 2,33 
Nr. 7 (Centrolew) 25,055 
Nr. 17 (BI. Obr. Pr. Nar. żyd.) 27,752 
Nr. 18 (żyd. Blok Gosp.) 23,570 
Nr. 19 (Chrześć. D'em.) 10,718 
Nr. 22 (Komuniści) 53,694 
Nr. 23 (Kart. Zw. Zaw.) 1,421 
Ny: 24 (Solidarność) 6 
Nr. 25 (Blok Proletarjatu) 1 
Nr. 28 (Lista Obr. Int. żyd.) 1,134 


Wobec czego przyznano następują- 
cym listom mandaty posłów: 
Lista Nr. 1 = 4 mandaty 
Lista Nr. 17 — 1 mandat 
Lista Nr. 22 — 2 mandaty. 


Następnie o godzinie 8-ej wieczór 
przy współudziale członków komisji od- 
bylo się posiedzenie z pełnomocnikami, 
którym sędzia Korwin - Korotkiewicz za- 
komunikowai 0 oficjalnych wynikach 
glosowania do Sejmu na terenie miasta 


Łodzi, oraz podał do wiadomości pełno 
mocnikom listy Nr. 1, 17 i 22, że wybra- 


ni posłowie mogą się zgłosić w sekretar= 
jacie ckręgowej komisji wyborczej Nr. 
13, po odbiór listów uwierzytelniających. 

Ostatecznie więc posłami do Sejmu £ 
Łodzi zostali: z listy Nr. 1: Sędzia Jan 
Piłsudski, który wbrew pogłoskom przyj“ 
muje mandat z Łodzi, Ludwik Wasżkie= 
wicz, Józef Wolczyński i Jerzy Schim- 
mel. Z listy Nr. 17 dr. Jetży Rozenblatt 
oraz z listy komunistycznej: Buczyński 


i Danecki 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


NAJWIĘK: 


„HASŁO” z dnia 20 listopada 1930 rokr. 
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RZĄDU 


Polska nie obawia się sąsiedztwa z bolszewicką Rosją 
Wywiad korespondenta „Chicago Tribune“ z pułk. Sławkiem 


NEW YORK, 19.Xi, (Tel. wł.) „Chica- 
go Tribune“ w numerze z datą 19-70 listo 
pada r. b. drukuje wywiad, udzielony przez 
płk, Walerego Sławka, b. prezesa Rady 
Ministrów i prezesa Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem warszawskiemu ko- 
respondentowi tego dziennika, 


+ Na zapytanie, tyczące się sytuacji Pol- 


ski po wyborach do Sejmu, odpowiada płk. 
Sławek, iż jest zadowolony z wyniku wy- 
borów pod wieloma względami. 

— Wydaje mi się przedewszystkiem 
— mówi płk. Sławek — że na tej drodze 
uda się uzdrowić i podnieść autorytet par- 
lamentu w Polsce, którego istnienie zosta- 
ło w opinji społeczeństwa w istocie swej 
mocno poderwane przez złe metody dema- 
gogji politycznej różnych partyj. 

Ponadto wynik wyborów wykazał do- 
bitnie — co w Polsce widzą wyrażnie, a cze 
go nie dostrzegają nasi amerył.ańscy przy 
jaciele, że polskie mniejszości narodowe 
zmieniły się w nastrojach zdecydowanie w 
kierunku kooperacji z państwem polskiem, 
jako z państwem własnetn, a szczególnie z 
obecnym rządem. 

Liczni reprezentanci żydów, Ukraińców, 
Białorusinów, Czechów, a nawet staroobrzę 
dowców rosyjskich wchodzą w skład pro- 
rządowego bloku Piłsudskiego i w ten spo- 
sób wyraźnie to potwierdzają. 

Wam — Amerykanom — którzy się 
patrzą na Polskę na mapie świata tak bez 
pośrednio przylegającą : do wschodniego 
UDAM ZEUS SICK EWY aN A 


© ZĄŃIANĘ 
ordynacji podatkowej 

Wczoraj odbył się w Warszawie zjazd 
tzb Przemysłowo - Handlowych, który obra 
dował nad przesłanym samorządem gospo- 
darczym do zaopinjowania projektem no- 
waj ordynacji podatkowej. Sprawa ta wy 
wołała ożywioną dyskusję, poczem powzię : 
to szereg uchwał, które znajdą ujęcie w me- 
morjale, jaki prezydjum Izby warszawskiej 
złoży p. ministrowi Skarbu, (ISKRA) 


BO$ŁOWIE 
niemieccy w Sejmie 
Nie ogłaszana dotychczas w prasie lista 
pięciu posłów niemieckich na Sejm przed- 
stawia się następująco: P 
4 Kurt Graebe, Eugenjusz Naumann, Ber- 
nard Jankowski, lgliannes Rosumek, Eugen- 
jusz Franz, — 
Wszyscy wymienieni piastowali manda 
ty poselskie w poprzednich sejmach. — 
(ISKRA) 


SYENUEŁĄ 
bierze udział w akcji anty- 
polskiej w Paryżu 
Moskwa 19 listopada. 

„Trybuna Radziecka" ogłosiła kores- 
ponńdencję z Francji, dotyczącą akcji prze 
ciwpolskiej, jaką agenci czerwonej mię- 
dzynarodówki rozwijają wśród wychodź- 
ców polskich w północnych departamen- 
tach Francji. 

Z korespondencji tej wynika między 
mnemi, iż były komunistyczny poseł na 
Sejm, Sypuła, zbiegł do Francji i bierze 
udział w tej akcji, jako samozwańczy 
„delegat proletarjatu polskiego”, 


wulkanu zdawać się może, że Polska nara- |uaszego i rozbudowa naszej siły gospodar 


Rozumie się, że na życie gospodarcz. 


żona jest stale na wielkie niebezpieczeń- | czej wytworzy tak wielką różnicę poziomu | kraju musi być zwróconą teraz naszą bar- 


stwo. 

My — Polacy — zbliska spokojniej oce 
niamy te rzeczy i rozumiemy też, że upo- 
rządkowanie ustrojowych spraw państwa 


życiowego między naszem życiem, a ży- 


wać się musi coraz mniej dającym powód 
do obaw. 


Spraw 


dzo baczna troska, ca przy uporządkowa: 


ciem sąsiada rosyjskiego, że sąsiad ten sta |nym stosunku parlamentu do najważniej- 


szych problemów państwowych Polski — 
staje się coraz łatwiejsze. — (ISKRA) 


| MALA 


cy krwawych zajsc w stolicy 


stanęli wczoraj przed Sądem Okręgowym w Warszawie 


Z powodu niestawiennictwa kilku świadków 


Korespondent nasz telefonuje z Warszawy: |ko głównodowodzącego akcją „rewolu- 
Wczoraj w Sądzie Okręgowym w War- |cyjną* w dniu 14 września r. b.; 
szawie, pod przew. wice-prezesa Neuma- 3) Marjan Synowiecki, redaktor „Po- 
na, przy udziale sędziów: Rykaczewskiego | budki“; 
i Hermanowskiego, znalazła się głośna spra 4) Ewaryst Chróściński; A 
wa krwawych zajść 14 września r. b. w Al. 5) Dr. justyna Budzińska - Tylicka, 
Ujazdowskich, wywołanych przez niepo- | która siormowała pochód i podburzała tłum 
czytalnych prowodyrów t. zw. „Centrole- | do oporu policji; 
WU... - 6) Zygmunt Szulman, również podbu- 
Na ławie oskarżonych zasiedli: rzał; 
1) Józef Dzięgielewski, b. poseł PPS. 7) Józef Kusiak; 
CKW., komendant milicji tejże partji, głów 8) Władysław Rogulski i 
ny organizator całej krwawej imprezy; 10) Antoni Ruszkiewicz. 
2) Edmund Chodyński, b. poseł PPS. Dzięgielewski, Chodyński, Synowiecki 
CKW., zastępca Dzięgielewskiego, jako |i Chróściński zorganizowali krwawą rebel- 
komendanta milicji pepesowskiej, oraz ja- |ję, zaś Kusiak, Rogulski, Byliński i Rusz- 


Zdobądźmy większość w Senacie! 


. Obywatele! , a 

Oddając swe głosy na listę Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, złożyliście dowód głębokiego patrjotyzmu i wielkiej 
dojrzałości politycznej. 

Zdobycie absolutnej większości we wstępnym boju wy- 
borczym, jest wypadkiem, który nie ma równych sobie wży 
ciu parlamentarnem innych państw. Jest wynikiem, którego 
świat cały Polsce zazdrościć będzie, 

Obywatele ! 

Głosując na listę Nr. 1, złożyliście dowód głębokiej uf- 
ności do Osoby Marszałka Józefa Piłsudskiego. Te miljony 
głosów, które padły na Jego listę, przesądziły tem samem 
konieczność zmiany ustroju Rzeczypospolitej, którą Marsza- 
łek Piłsudski wskazał jako główną troskę swoją i przyszłe- 
go Sejmu. 

W sprawach przyszłych zmian ustroju doniosłą rolę 
odegra równieź Senat Rzeczypospolitej. 

Dlatego dziś jest rzeczą ogromnej wagi, by wyniki wy- 
borów do Senatu były w całkowitej harmonji z wynikiem 
wyborów do Sejmu. Tylko bowiem w takich warunkach moż 
liwa będzie owocna praca obu naszych ciał ustawodawczych. 


Obywatele! 
swego obowiązku przy wyborach do Senatu 
Rzeczypospolitej w dniu 23 listopada. 

Niech nikogo z uprawnionych nie zabrak- 
nie przy urnie wyborczej. 

Pomyślny wynik głosowania do Senatu będzie należy 
tem uwidocznienierm świetnego zwycięstwa, odniesionego: 
w wyborach de Sejmu. 

Wszyscy do urny wyborczej z kartkami Nr. 1! 

Niech żyje Polska! 

Niech żyje Marszałek Piłsudski. 

Niech żyje zwycięstwo listy Nr. 1! 


SZ 


Tranzlokacja b. posłów z Brześcia 
nastąpi dopiero po ukończeniu śledztwa 
O dalszym losie aresztowanych zadecydują sądy okręgowe 


W związku z wiadomościami, zamiesz- 
czonemi w niektórych dziennikach war- 
szawskich i prowincjonalnych, a dotyczące 
mi miejsca osadzenia w areszcie b. posłów 
Sejm, znajdujących się w więzieniu w Brześ 
ciy sad Bugiem — dowiadujemy się ze 


źródeł miarodajnych, iż ci z pośród b. po- 


do więzień tych | gowe. — 


p————— YJ nh 


O dalszych losach osadzonych w aresz- | SWOIE usługi 30 aeroplanów. 
słów, w sprawach których śledztwo zosta- | cie, mocą decyzji sędziego śledczego b. po- |= s 
nie zakończone — będą w najbliższym cza | stów — zadecydują właściwe Sądy Okrę- 
sie przetransportowani 
okręgów sądowych, w których odbędą się 
rozprawy przeciwko nim, —: 


rozprawę odroczono 


kiewicz, mając broń palną, strzelali do po- 

licji, rozpraszającej zbiegowisko. Pozo- 

stali wzięli w tem zbiegowisku udział, pod 

burzając tłum do krwawych porachunków 

za rzecz „uciśnionych“ kiiku b. p. pos- 
w. 

Wyznaczona na godz. 10 rozprawa roz- 
poczęla się z dwu godzinnem opóźnieniem 
wobec niestawiennictwa szeregu świad: 
ków, bądź też znacznego ich opóźnienia. 

Między powołanymi świadkami znaleźli 
się p.p.: Rataj, Thugutt'i Arciszewski. Za. 
interesowanie procesem słabe. Salę wypeł- 
nili przeważnie świadkowie, których jesz- 
cze mie usunięto do specjalnego pokoju 
Udział publiczności do południa niewielki 

Z więzienia przywiezono karetka prze 
bywających w centralnym areszcie Dzię- 
gielewskiego, Chodyńskiego i Synowieckie- 
go oraz z Pawiaka Szulmana i Kusiaka. 

Pozostali oskarżeni mieli odpowiadać 2 
wolnej stopy. 

W charakterze obrońców występowali 
adw. Berenson i Śmiarowski, Szumańgski, 
Benkiel, Gacki, Rudziński, Jarosz, Graliń- 
ski, Honigwil, Stopnicki i Dabrowski. 

Nie stawił się szereg świadków dowo- 
dowych, a między innymi podk. urzędu st 
Banko, jeden z najważniejszych świadków 
rozprawy. t 
„ Brak świadków istotnych spowodował, 
że zarówno prokurator jak i obrona wnieśli 
o odroczenie rozprawy. 

Prokurator wniósł o utrzymanie dotych: 
czasowych środków prewencyjnych w mo- 
cy, z wyjątkiem osk. Szułmana. Oskarży- 
ciel nadmienia, że posiada nowe dowody 
uzupełniające, które b. ciężko obarczają za- 
aresztowanych oskarżonych. 

Adw. Berenson w imieniu Chodyńskiego 
i Dzięgielewskiego wnosi 0 złagodzenie 
środków zapobiegawczych. Dowody, o któ 
tych mówi p. prokurator, nie moga odgry- 
wać roli, gdyż są sądowi nieznane — znaj- 
dują się poza sprawą. 

Również o zmianę środków zapobiegaw 


Niewolno nikomu: zaniedbać |7vch wnosili pozostali obrońcy areszto- 


wanych: adw. Gacki, Jarosz, Graliński, 

„ Sąd rozprawę odroczył i postanowił za 
mienić Szulmanowi areszt na kaucję w wy- 
sokości 500 zł. Reszta uwięzionych pozost: 
nie nadal w areszcie, 


ZZS ECRU CACY WE WRO 


UCHWAŁY 
RADY MINISTRÓW 


Warszawa 19 listopada. 

W środę dnia 19 b. m. odbyło się w 
Prezydjum Rady Ministrów pod prze- 
woednictwem p. min. Becka posiedzenie 
Rady Ministrów na którem uchwalone 
szereg projektów ustaw, mających się 
ukazać w drodze dekretów Pana Prezy- 
denta Rzplitej. 


30 AERGPLANÓW 
na usługach przemytników 
DETROIT, 19.X1. Wykryto tu dwa wiel 
kie przedsiębiorstwa zajmujące się szmug. 
lem alkoholu i ułatwiające wjazd do Stanów 
Zjednoczonych osobom, nie mającym do te 
go uprawnień. Przedsiębiorstwa miały na 
(PAT) 


Z całej Anglji donoszą o niezwykłych 
jak na obecną porę mrozach. Na stacji 
meteorologicznej w pobliżu Londynu za- 
notowano wczorai temperature 9 stopni] 


Ir. SIG „HASŁO“ z dnia 20 
Naprawa ustroju Rzpilitej możliwa | 
7 S A SĘ: U E i7 
posiadać będzie większośc; idącą | 
Li PA a 4 = w A~ - P EE 
Nikomu ż uprawniony 6W ani 
wania do: Senatu, w dniu.25-go listopad 


r 


listopada 1930 roku. 


By ocenić wymowę niedzielnych wy*|czyzny, znajdą pociechę w tem, co cieszyjnarchji sejmowej, 


Str. 3, 
o Sejm, ale i Senai 
U. % s ń « 
kiem Piłsudskim. 
iązku w: dniu gloso» 


że naród |kół osoby Marszałka dla zapewnienia pañ: 


borów — ocenić, należy ich cyfrowe rezul- |kraj cały, a mianowicie, iż Rzeczpo s-|przezwyciężył słabość rozbicia na partje, |stwa rządności, siły i pomyślności. 


taty skonfrontować z ich celem. 

Jaki cel pragnęli osiąg- 
nąć sternicy nawy pań- 
stwowei, rozpisujaąac wy- 
bory? de 

Marszałek Piłsudski ujat go w formę py 
łańia, postawionego krajowi do rozstrzy- 
srięcia. Brzmiało ono: „Czy Pol- 


ska chce, aby jej Sejmy 


były podebne do dawnych 
i miały cechę wychodków 
partjińych, czy też chce 
ż tom Zerwaćó, rak, aby 
STŁASK z te©f.prze wz iOS cei 
aie zostało?” la 

W odpówiedzi na to pytanie „wybory 


mandatów poselskich na ogólną ilość 
444-ch, a więc zniączią, wyraźną, stanow- 
czą większość. 


polita została wyrwana a-|jednocząc się w znakomitej większości wo- H. B. D: 
P. BRIAND SIE NIE DOWIEDZIAŁ... 
ZURA g Pak IE 
r W- 1 p g ER 3 
oz ti rad n4 <* a Ay, MH W ec) rem Cani wa É == "PR su nad A. sę WE me Wa v zz j g 
R GI GUUAS) VAI IQIECIITGA iy cira neji 


Prawica głosuje 


re 


za atakowanym przez 


siebie ministrem 


własne stronnictwo przeciwko niemu 


Nocne posiedzenie francuskiej Izby de 
putowanych z dnia 13 listopada 1980 r. 


(Korespondencja własna) 


| osądzili, że dawał poprostu sygnał 


do okłasków. Robił swemu ministrowi 


pozostanie na. dlugie lata zapisane w. an-|klakę. 
niedzielne dały Marszałkowi około 250 |nalach tejże Izby. 


Kampanja przeciw p. - Briandowi 
trwa już od całego szeregu miesięcy. Pra 
wica nie może strawić, że.ów były socja- 
lista, .odszczepieniec wprawdzie, . który 


Cel został asiągnięty .|jednak nie zaszedł aż tak daleko ma pra- 


Można powiedzieć, że osiągnięty został nie|wo, jak drugi apostata, p. 


Millerand, i 


jeden, a cały kompleks celów. Wypadnie |[zawsze pozostał na lewicy, zajmuje w ga- 


nam niejednokrotnie powracać do nich i do 
ich wymowy. 


binecie centrowo-prawicowym posterunek, 
na który tylu innych ma 
apetyt. Polityka p. Brianda jest po- 


Narazie atoli należy przedewszystkiem flítyka dyplomaty polityka prawicy fran- 


rzucić okiem na stronę przeciwną, na opo- |cuskiej 


zycję i skonfrontować jej hasła i zapowie- 
dzi ż rezultatami uzyskanemi przez nią 
wiedzielnej batalji, - - 7 

A więc przedewszystkiem najbardziej 


bojowa awangarda opozycji — CKWPPS. |tecznych, 


jest polityką — przedsiębiorcy 
prywatnego, który zgromadził w swych 


w [rękach wielkię kapitały, wie czego żąda i 
. |do cżego dąży, a dąży do swego celu nie- 
ugięcie. i 


Dwie te polityki ko 
z sobą. nie w celach osta 


lidują j 
LECZ W ŚRODKACH. I dla- 


Myślenie polityczne znajduje się w Pol |tego zapewne p. Tardieu, człowiek naj- 


sce w tak licznych jeszcze powijakach, że 
mówić o niem prawie nię podobna. Lecz 
każdy bodaj zgodzi się, iż partja głosząca 
ed dwóch lat hasło „likwidacji” władzy 
Piłsudskiego, grożąca mu „gniewem ludu”, , 
usiłająca zohydzić jego pracę winna posia- 
dać usprawiedliwienie tej odwagi słowa w 
oparciu o społeczeństwo, w Sile. W prze- 
ziwnym razie owa „odwaga” jest zwykłą 
arogancją. b 
Otóż CKW uzyskał w wyborach 24 
tnandaty wobec 250 mandatów listy  Mar- 


bardziej prawego centrum,oklaskiwał zu- 
pełnie ostentacyjnie mowę p. Brianda. 
Tak ostentacyjnie, iż niektórzy sprawoz- 


Fai 0. obw =p RAB 
Klęska stronnictwa 
ŁóGzei „Kozwój' pociesza się, jak 
umie i może po poniesionej klęsce wy- 
borczej. Balsamem, kojącym otrzyma- 
ne baty, ma być to, że nie endecja klęsce 
winna, lecz... Chrześcijańska Demokra- 
cja. 
Na endecję oddano .w 600 tysiącznym 


szafka, a więc coś około ośmiu i pół pro- | mieście 6309 (!) głosów, za Chadecją 
cent siły, jaką chciał koniecznie „zlikwi- |padło 10720 głosów. Rości sobie stronni- 
dować”. Ponieważ w Sejmie poprzednim |CtWo narodowe pretensję, że Chadecja 


CKW.PPS. posiadał 63 mandaty, staje się 
jasnem; iż utracił on 39 mandatów właś- 
nie z tytułu stosowanej wobec pracy Mar- 


rozbiła jedność. 
Jedność ta miała wyglądać w ten spo 


sób, że 
; na czołowem miejscu 
szałką arogancji, której nie podziela społe- | wspólnej listy miał stanąć kandydat na- 
ecja miala 


czeństwo, a także znakomita większość |rodowy, czyli silniejsza Chad 


dawnych wyborców CKW. 

Klęska dotknęła wszystkie partje, 
te poszły do wyborów pod czerwonymi 
sztandarem „likwidacji systemu pomajowe 
go”. Wyzwolenie posiadało w Sejmie po- 


któ. | 5ch 


się pedporządkcwać garstce wymierają- 
fanatyków bogoojczyźnianych i 
swemi głosami dopomódz kandydatowi 
enqdeckiemu do zdcebycia stolca poselskie- 
ga. 

Ponieważ Chadecja nie jest całkowi- 


przednim mandatów 40, uzyskało 15. NPR- |cie pozbawiena rozumu, odrzuciła „ Spryt- 
prawica posiadała 14, uzyskała 8, Stron- |ną propozycję i poszła do wyborów sa- 


nictwo Chłopskie 26 — 18, Piast 21 — 15, | 72» 
Cały Centrołew z p. p. Daszyńskim, dw 


Przyczyny klęski stronnictwa naro- 
ego są inne. Łódź nie jest terenem, 


Thuguttem, Niedziałkowskim i Dabskim |n. którymby chwasty trujące zasad en- 
wchodzi do Sejmu w łącznej sile około 80 |deckich bujnie się rozrastać mogły. Ro- 


posłów wobec 250 nosłów B. B. 
Ławy poselskie bedą dla niego obecnie 


ławami pięcioletniej pokuty za grzech par- |Szowinistycznych hasei 


tyjnego rozwydrzenia, pokuty, która zaraz 
jutro poróżni Śmiertelnie wczorajszych s0* 
juszników i z której nigdy już nie powró- 
cą do dawnej „Świetności”. ' 

Jeśli w sumieniach posłów »„centrolewu 
pozostaia jeszcze tlejąca iskra miiości Qj- 


botník jest uświademiony i 

nie ulegnie pokusom 
„narodowych, 
przemysłowiec, 


wę BO Z 


rzemieślnik i 


RICKA 


420 


Czyś już zamówił sobie 


awa 
ANAU GE 


* pracująca 
PIT OETCOY 


P. Briand zrozumiał to i po _kilkakroć 
czynił do tego faktu aluzję, wreszcie 
wprost zwrócił się pod adresem prawicy 
z weżwaniem, aby jasno o0- 
świadczyła czego żąda. 
Dyskusja bowiem, poprzedzająca exposć 
p. Brianda nie wykazała tego jasno, Bez- 
pośrednio p. Briand w dyskusji atakowa- 
ny nie był. Czyżby jednak wytrawny po- 
lityk nie domyślił, się, że żądano odeń 
zmiany krętych ścieżek 
na bite drogi? Trzeba przy- 
znać, że ta.przysłowiowa już dziś gięt- 
kość p. Brianda może niejednego iryto- 
wać. 

A teraz taki szczegół: przemówienie 
od początku do końca oklaskiwała lewi- 
ca. Czyżby metody pracy p. Brianda bar 
dziej odpowiadały umysłowości polity- 
ków z lewicy? Sąd taki byłby niczem nie- 
uzasadniony. A jednak ostateczne cele 
tej polityki są celami zarówno prawicy, 
jak centrum i lewicy. Cele te, to prze- 


= 
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inteligencja omija zdaleka  spiowiały 
sztandar Dmowskiegc. „Siła“ endecji 
leży w garstce poświęconych grobowi 
staruszków i paru bezkrytycznych zapa- 
leńców, dopiero wyszłych ze szkoły. 

Stan ten jest chroniczny i nic nie 
wróży, by w.-przyszłości było lepiej. Ra- 
czej jeszcze gorzej. 

Najbardziej rozgoryczone wynikiem 
wyborów jednostki „narodowe“ twierdzą, 
że do klęski w dużej mierze 

przyczynił się 

i „Rozwój“ — polityką atakowania wszy- 
stkiego i wszystkich. Przez szereg lat 
pismo to — jak twierdzą ludzie jego 0- 
bozu — rzucało się w szale bojowym na 
lewo i przewo, wrogów i swoich, smaro- 
walo bez zastanowienia czernidłem dru- 
karskiem wytwarzając zamęt, rozgory- 
czenie i nienawiść — wśród „swoich“. 

To jest jednak sprawa rodzinna — 
do dyskusji między „Rozwojem“, a nie- 
nawidzącymi go zwolennikami. 

Stronnictwo narcdowe i władców z pl. 
Weclności rozpierały przed wyborami te- 
same tęsknoty mandatowe. W wyborach 

otrzymali tesame cięgi. 
Dziś leczą tesame bóle. Niech się pocie- 
szą, że cierpią wspólnie. I wziawszy się 
przyjaźnie pod rękę, niechaj szuka ją 
szczęścia w innych okolicach Polski lub 
raczej znikną nazawsze w otchłani nie- 
bytu! 


tabliczkę pamiątkową 9 


NA DRZEWKO ZWIĄZKU STRZELECKIEGO * 
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dewszystkiem zabezpieczenie 
Francji przed nową inwa- 
z ją; postawienie wschodniego sąsiąda 
w takiej opozycji, z której nie trafiłby 
do. upatrzonego celu. Drugim celem jest 
nienaruszalność Trakta. 
tu Wersalskiego. Prawica żę. 
da bezwzględnego poszanowania Trakta- 
tu; p. Briand chce go uczynić nienaru- 
szalną epoką; p. Briand twierdzi, źe 


przez nadanie mu pewnej giętkości, uczy 


ni zeń twór, bardziej przystosowańy da 
życia. Ale i on zupełnie jasno oświadcza 
się przeciw rozdzieraniu 
Traktatu Wersalskiego. 

W tych warunkach ostatnia . batalja 
rozegrała się o osobę ministra spraw zą- 
granicznych. P. Briand, jakkolwiek tym 
razem przedzierżgnął się z lisa w "lwą 
niejednokrotnie chował się za osobę swe- 
go szefa, zarówno, jak za autorytet cas 
łego narodu. 

Wreszcie ów paradoks  parlamentar- 
ny: GŁOSOWANIE. Bezpośrednio przed 
niem mowa p. Tardieu tak była oklaski- 
wana na wszystkich ławach, iż dawała 
już przedsmak najpiękniejszych głoso 
wań dla rządów zgody narodowej, w cięż 
kich chwilach Francji. Rząd. trochę 
przedwcześnie inkasował swój niebywały 
sukces, gdyż patrzył na rozentuzjazmo 
waną salę z wysokości swych ław. Ale w 
grę zaangażowany został nie sam 
P. Briand, lecz cały gabi- 
net. Podsłuchy prawicy wnet przynic 
sły z lewego skrzydła parlamentarnego 
frontu, że lewica z tych właśnie wzglę 
dów GŁOSOWAĆ BĘDZIE PRZECIW. 
Dlaczego? Gdyż podsłuchy lewicy, doko 
nane w tym samym momencie, wykaza- 
ły, że prawica głosować będzie ZA RZA. 
DEM. 

Niespotykana równocześność  spowo- 
dowała zupełne odwrócenie stosunku do 
polityki zagranicznej Francji poszczegól 
nych obozów Izby, Prawica, która 
wszczęła dyskusje nad zagadnieniem i 
która przyjęła expose p.  Brianda o - 
bojętnie i zimno, stanęła w 
rezultacie obok niego, lewica, -która 
przez cały okres dyskusji manife- 
stowała swą sympatję dla 
ministra, oddała głosy przeciw niemu, 
Co więcej, własne stronnictwo p. Brian- 
da głosowało przeciw niemu. 

Na taki rezultat nikt przygotowańy 
nie był. To też po ogłoszeniu wyniku 
jedni stanęli, jak osłupiali, inní poczęli 
się serdecznie śmiać, Głosowanie nad po: 
lityką zagraniczna Francji zamieniło się 
w ostatniej chwili na głosowanie za u: 
trzymaniem gabinetu. Dało ono gabine- 
towi zwykłą większość, jaką on rozporzą: 
dza: niemal wszystkie głosy prawicy i 
centrum. 

Komedja. P. Briand chciał wiedzieć, 
kto jest z nim, a kto przeciw niemu — 
inie dowiedział się. 

AL. Then, 
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HASŁO 
dnia 20. XI 


Groźny pożar składu materjałów 
budowlanych 


Człowiek zamknięty w płonącym budynku wyratowany przez strażaków 


ajsPrzy ul. Radzymińskiej 197 w War- 
zawie mieści się duży skład materjałów 
Mudowlanych p. f. „Carbonit* należący do 
‘Szmula Rybaka. 

„Ostatnio do składu sprowadzono spó- 
4ą partję materjału. Między innemi: 410 
beczek smoły, kilkadziesiat rol papy, wa- 
gon szalówek, parę wagonów drzewa bu- 
dowlanego i t. p. 

W nocy, w kantorku “składu sypiał 
stale Jankiel Lerman. Zadaniem jego by- 

ito czuwanie nad składem. 
lun Dziś o godzinie 5 rano Lermana 
to obudziło niezwykłe gorąco. 
mierwał się z posłania i zauważył z prze- 
frażeniem, że płonie nad nim sufit. 

Lerman wybiegł na ulicę í zawiadomił 
% pożarze pierwszego spotkanego na uli- 
ży policjanta, który znów ze swej strony 
zaalarmował straż ogniową. 

Lerman wrócił do kantorku, by rato- 
wać znajdujące się tam dokumenty i 
książki. 

W pośiechu 

zatrzasnął za soba drzwi. 
W tym momencie osunęło się kilka be- 
lek, które zatarasowały ` wyjście. Ler- 
man został odcięty od świata, bez możno- 
ści wydostania się.z płonącego budynku. 
Przez okno również wyjść nie mógł, 
gdyż okno jest zakratowane. 

Z tragicznej sytuacji wybawiła - Ler- 
mana dopiero straż ogniowa, która przy- 
była na miejsce w iście rekordowem tem- 
pie. Tylko temu Lerman zawdzięcza swe 
scalenie. Inaczej bowiem 

udusiłby się w dymie. 

Lerman uległ poparzeniu. Opatrzyło 
go Pogotowie. CE 

Ze składu nic uratować nie zdołano. 
Ogień trafiając na bardzo łatwopalny 
materjał i to nagromadzony w- - wielkich 
flościach — szerzył się z niesłychaną 
gwałtownością. 

Straż postawiła sobie za zadanie po- 
ar umiejscowić i nie dopuścić do zaję- 
ia się sasiednich posesyj. 

W sasfednich domach 

powstała nieopisana panika. 
fokatorzy w przerażeniu wyrzucali sprzę 
ty przez okna i wynosili się z mieszkań, 
będąc przekonani, że lada chwila z zacz- 


»: Paszporty zagraniczne 
dla szeregowych rezerwy 


, Wobec tego, że władze administra- 
tyjne odmawiają wydania pozwolenia na 
wyjazd zagranicę szeregowym rezerwy, 
ainisterstwo pracy i opieki społecznej 
vyjaśnia, że na zasadzie zarządzenia mi- 
usterstwa spraw wojskowych szeregowi 
tezerwy, którzy w danym roku kalenda- 
rzowym nie podlegają ćwiczeniom rezer- 
wy, mogą uzyskać pozwolenie na wyjazd 
zagranicę. Powiatowi komendanci uzu- 
sełnień, w myśl zarządzenia M. S. Wojsk., 
wydawać będą na żądanie szeregowych 
rezerwy lub na wniosek zainteresowanych 
władz poświadczenia, że ubiegający się o 
pozwolenie na wyjazd zagranicę nie podle 
ga w danym roku ćwiczeniom rezerwy. 

Poświadczenia takie komendanci P. 
K. U. wydawać mogą tylko tym szerego- 
wym rezerwy, którzy udowodnią, że po- 
czynili starania o wydanie paszportu za- 
granicznego, lub że paszport taki już o- 
trzymali. 

Zaświadczenia komendantów P. K. U. 
ważne będą każdorazowo do końca tego 
roku, w którym zostały wystawione. 


„Strajk lekarzy w Równem 


., Lekarze niezadowoleni z działalności 
„stosunków panujących w zarządzie ży- 
dowskiego t-wa ochrony zdrowia w Rów- 
nem porzucili w dniu wczorajsżym w licz 
bie 14-tu lekarzy pracę. Powrót do pra- 
cy uzależniają od przeprowadzenia no- 
wych wyborów do zarządu. 


——AOD——— 
ar M NE 


. 


|ną się palić ich domostwa. 
Skład spłonął doszczętnie . 
Straty narazie dokładnie nie są obli- 


ą jednak duże. Akcja ratunko- 
wa, w której brał udział II i V. oddziały 
straży, trwała do godziny 7 rano. 


Ilczone — są 


Nie bić dzieci! 


Samobójstwo Ś-letniego chłopca 


P. Szczeblewska w Poznaniu wybiła 
swego 5-letniego synka. Ambitny „ chło- 
piec, nie mogąc znieść tego poniżenia, wy 
szedł do łazienki i otworzywszy okno, 


PLACÓ 


rzucił się na bruk z I-go piętra. í 

Dziecko, odwiezione przez pogotowie 
do szpitała, zmarło w bare minut po przy 
byciu. 


— 0o- 


WKA K. O. P. 


ujęła międzynarodowego włamywacza 


Placówka Korpusu Ochrony Pogranicza 
na granicy polsko-- litewskiej ujęła ub. no 
cy znanego międzynarodowego włamywa- 
cza nazwiskiem Michalski ve! Szmidt, po- 
szukiwanego za liczne sprawki przez poli- 
cję polską, niemiecką, francuską, włoską 
ARIA: 

Okoliczności, w których aresztowano 
włamywacza, były następujące: w rejonie 
|Marcinkańce patrol K. O. P. zauważył ja- 
kiegoś podejrzanego osobnika, usiłującego 
pod osłoną nocy przedostać się przez t. zw. 


zieloną granicę na teren litewski, Ucieki- 
nier był uzbrojony. | 1 

Żołnierze patrolu okrążyfi zbiega i pod 
groźbą skierowanej nań broni zatrzymali 
tuż przy samej granicy. j | 

Już pierwsze dochodzenie stwierdziło 
tożsamość zbiega ze znanym włamywa- 
czem. 

Michalskiego vel Szmita pod eskortą 
przesłano do dyspozycji sędziego śledcze- 
go, który nakazał osadzenie go tymczasem 
w więzieniu w Wilnie. 


Z HOŁDEM W BELWEDERZE 


sus“. 


samobójstwo w 


W dniu 17 b. m. Pani Marszałkowa Piłsud ska, przyjęła delegację, wyłonioną na aka- 
demji robotniczej, urządzonej ku czci Mar szałką Piłsudskiego w dniu 8-go listopada 
r. b. przez radę gospodarczych Związków Zawodowych Pracowników Państwowych 
Zakładów Inżynierji oraz pracowników Państwowych Zakładów Mechanicznych „Ur- 
Delegacja wręczyłą Pani Marszałko wej Piłsudskiej 

wypisane artystycznie na pergaminie. — 


EEEE E O NE RZE U I TOJA ZARZECZE TECT EA 
SENSACYJNE 


rezolucję, oraz depesze 


Stanisławowie 


Komendant szpitala wojskowego 


Wielką sensację wywołała -w 
sławowie wiadomość o samobójswie ko- 
mendanta szpitala wojskowego w Stani- 
sławowie, majora-lekarza dr. 


Święchowskiego, który w gmachu  szpi- 


W lesie granicznym, w pobliżu Fili- 
powa patrol K, O. P.u znalazł zwłoki za- 
mordowanego mężczyzny, ukryte pod 
mchem. W. pobliżu zwłok znaleziono mun- 
dur wojskowy, który prawdopodobnie na- 
leżał do zamordowanego. Z dokumentów 
znalezionych ustalono, że są to zwłoki 
wachmistrza straży granicznej Andrzeja 
Poralskiego. który w dniu 10-vm b. m. 


odebrał sobie życie 


Stani- | wego w skroń. 


Major Świętochowski przewieziony do 
szpitala powszechnego, o godz. 11,30 wy- 


Jarosława | zionął ducha. Denat zostawił żonę i dwoje 


dzieci. Przyczyna samobójswa nieznana. 


talnym strzelił sobie z rewolweru służbo- | Dochodzenia w toku. 
© 


Zagadkowa zbrodnia na granicy 


zaginął. 

W krytycznym dniu, jak stwierdzono 
wachmistrz Poralski wyszedł na lustra- 
cję odcinka granicznego i więcej nie po- 
wrócii. Wszczęte dochodzenia narazie nie 
dały żadnego wyniku. Władze prowadzą 
w dalszym ciągu śledztwo, mające na ce- 
lu ujawnienie winnych tego zagadkowe- 


go morderstwa. (Iskra) 


HASŁO 


Komunikacja telefoniczna 
między Polską a Łotwą 

Z dniem 1 grudnia b. r. wprowadzony 
zostanie ogólny ruch telefoniczny między 
Polską i Łotwą. Opłata za trzyminutową 
rozmowę zwykłą w godzinach silnego ru: 
chu z Warszawy do Rygi wynosić będzie 
5 fr. 70 cent., czyli 10 zł. 26 gr. W ruchu 
granicznym między urzędami w odległo- 
ści do 25 klm. opłata za rozmowę zwykłę 
wyniesie 60 cent. zaś w odległości do 56 
klm. 1 fr. W okresie słabego ruchu, któ. 
ry trwa od godz. 19 do 18 podług czasi 
urzędowego kraju nadania, opłata za pry 
watną rozmowę zwykłą. wynosić będzi 
3/5 jednostki taryfowej. 

Między Polską, a Łotwą istnieją nasti 
pujące bezpośrednie połączenia telefonicz 
ne: Wilno— Daugavpils (Dźwińsk), Tur 
mont—Zemgale i Druja—lndra. 


 Ulgowe 
opłaty pocztowe 

dla paczek z książkami. 

Wobec nasuwających się wątpliwości 
przy stosowaniu rozporzadzenia ministra 
poczt i telegrafów w sprawie przyznania 
ulgowej opłaty pocztowej dla paczek 7 
książkami, ministerstwo poczt i telegra- 
fów wyjaśnia, że pod nazwą „książki“ na 
leży rozumieć wszelkie wydawnictwa ksir 
garskie, jak: książki zbroszurowane lut 
oprawione, broszury, nuty drukowane 
atlasy, albumy z reprodukcjami artysty 
cznemi (z wyłączeniem albumów z karta. 
mi pocztowemi i fotograficznemi), tabli- 
ce poglądowe, mapy, kalendarze książko 
we, modlitewniki, katalogi księgarskie 
wogóle wydawnictwa o charakterze książ 
kowym. Z ulgowej opłaty pocztowej nie 
mogą natomiast korzystać wydawnictwa 
perjodyczne. Prawo korzystania z ulgo- 
wej opłaty pocztowej dla paczek z książ- 
kami przysługuje tylko firmom księgar- 
skim, nie przysługuje natomiast osobom 
prywatnym, czyli ani prywatnemu wy. 
dawcy ani autorowi. Nadawca paczki z 
książkami obowiązany jest umieścić na- 
pis „książki“ zarówno na samych pacz- 
kach, jak i na przynależnych adresach 
pomocniczych. Ponadto na adresach po- 
mocniczych do paczek z książkami, nada 
wanych za ulgową opłatą pocztową, nale- 
ży umieszczać wyraźny odcisk stem 
pła firmowego nadawcy. 


Tajemniczy szkielet 
na torze kolejowym 


Obok toru kolejowego w Równem zm 
deziono onegdaj szkielet człowieka z przy. 
czepioną kartka. Śledztwo w toku. 


Akademja ku czci 


Stefana Żeromskiego 

Celem uczczenia 5-tej rocznicy Śmierci 
Stefana Żeromskiego, Związek Polskiej Mio 
dzieży Demokratycznej Szkół Wyższych 
R. P. w Warszawie organizuje w piątek, 
dn. 21 b. m., uroczystą Akademję, protek- 
torat nad którą objął p. minister W. R. i 
O. P., Sławomir Czerwiński. Okoliczno- 
ściowe przemówienia wygłoszą: Wacław 
Sieroszewski, Juljusz Kaden - Bandrowski, 
dr. Konrad Górski, oraz w imieniu młodzie 
ży akademickiej kol. Stanisław Smoleński, 
prezes Koła Polonistów $. U. W. W części 
koncertowej udział obiecali p.p.: Stefan 
Jaracz, Juljusz Osterwa i Marjusz Maszyń 
ski. Akademja odbędzie się w sali Towa- 
rzystwa MHigjenicznego, Karowa 31, © 
godz. 17-ej. Zaproszenia otrzymać możne 
codziennie w godzinach '10—21 w lokálu 
Związku Polskiej Młodzieży Demokratycz 
nej, Nowy - Świat 21, m. 4. 


Spółka Szewców 
ul. Piotekówalij 79, tel. 158-39 


poleca: 


SKORY — HURT i DETAL 
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| CZWARTEK 


Podwyższenie 


ceny chleba i mięsa 

Onegdaj odbyło się w magistracie posie 
«enie komisji cennikowej, która obrado- 
wała nad żądaniami piekarzy. ; 

Komisja ustaliła ceny mąki pszennej 
55% na 60 gr., mąki pszennej 65% na 
55 gr., 2 kig. bochenek chleba żytniego 
pytlowego 70 gr. chleba razowego na 30 
gr., bułki 95 gr. za 1 klg. i 5 gr. za sztukę. 

Ceny te obowiązują od dnia dzisiejsze- 
go i przekroczenie ich pociąga za sobą ka- 
tę grzywny lub aresztu, (b) 


Na 


„Odpowiedź Trewiranusowi* 

Oficerowie i szeregowi Komendy Po- 
licji Państw. w Łodzi złożyli zł. 1101 gr. 19 
na łódź podwodną „Odpowiedź Treviranu- 
sow’. 


Odroczenia 


wypłat i upadłości 
YE aśdzlorka. r. b. 


Według danych, opracowanych przez 
Wydział Statystyczny Magistratu, w paź- 


‘iby ktoś nie uległ epidemji, niema 


| Daje się to we znak: 


Ape! przewodniczącego kom. okr. Nr. 13 


W komisji obwodowej, w dniu głoso- dek, gdyby wyborca w jednym ze spisów 
wania, znajdować się winny dwa egzempla |nie figurował. 


rze spisu wyborców, a to celem przeprowa 


W dniu głosowania do Sejmu w szere- 


dzenia ewentualnych porównań, na wypa- |gu wypadków przewodniczący komisyj ob- 


Jesienne 


epidemie 


Angina, grypa, dyfteryt 


W ostatnich tygodniach nawiedziły | 
Co 


Polskę choroby, 
wywołane przeziębieniem. 


naszym teatrom. 
dzień bowiem ktoś z aktorów kładzie 
się do łóżka i trzeba szukać kor'icznego 


Chorują zawodowi chorzy i ludzie, którzy |zastępcy i łatać przedstawienie. 


nigdy nie słabują. 

Grypa z ciężkim naogół przebiegiem i 
różnorodnemi komplikacjami, angina i 
grasujący wśród dzieci dyfteryt, panują 
nagminnie. 

Niema w Łodzi prawie rodziny, gdzie- 
insty- 
tucji, gdzieby część pracowników nie była 
chora. Leczą się ludziska, czem mogą: 
wódką, miłością, lekarstwami znacho- 
rów 


Wystawa „Ksiązki 


Cierpi na tem również rozpoczęty se- 
zon odczytowy. Gdy bowiem prelegent 
rozpocznie kaszleć, wtóruje mu cała sala. 
Bieg myśli prelegenta gubi się, a z gar- 
dła jego dobywają się nieartykułowane 
dźwięki... 

Jest nadzieja, że 

po nastaniu mrozów 
ustąpią wszystkie epidemje, będące nor- 
malną cecha nóźnei jesieni. 
F. 


Polskiej” w Łodzi 


Udział w wystawie wezmą wszystkie księgarnie 
i drukarnie nakładowe w Polsce 


Z inicjatywy Towarzystwa Bibljofilów 


dzierniku r. b. do Sądu Okręgowego w Ło- | powstał projekt zorganizowania w Łodzi 
„dzi wpłynęły 3 podania o odroczenie wy- | ogólnokrajowej Wystawy Książki Polskiej. 


płat: z tej liczby uwzględniono 1, odrzuco- 


Powołany do życia specjalny komitet 


no 2. W tymże miesiącu wpłynęło 11 po- |przystąpił do zorganizowania wystawy, 


dań o ogłoszenie upadłości; wszystkie po- 
dania zostały uwzględnione, 


Wystawa dzieł sztuki 
kultów religijnych 
w Berlinie | 


Wystawa tego rodzaju urządzona w. roku 
"bieżącym w Muzeum technicznem w Berlinie 
przedstawia się poprostu imponująco, obesłana 
bowiem została przez kościoły wszystkich nie- 
mal wyznań europejskich. Dzieła sztuki, będące 
przeważnie najcelniejszemi pracami mistrzów 
dają należyty pogląd na rytuał, względnie wie- 
rzenia danego wyznania. 

Najbogaciej i najwszechstronniej - reprezen- 
towany jest dział katolicki, dalej luterański, 
mojżeszowy, prawosławny i mahometański, 

W zakresie metaloplastyki zaciekawienie to- 
«warzyszy dziełom łodzianina prof. J. Kahanego, 
którego zbiór prac oceniany jest jako bardzo 
oryginalny, starannie dobrany i z punktu widze- 
nia ornamentyki istotnie cenny. 

Wystawa potrwa prawdopodobnie do końca 
grudnia, dostarcza ona bowiem silnych estetycz 
nych i kontemplacyjnych . emocji duchowych 
przez zestawienie rzadko w takiej rozpiętości 
widzianego plonu twórczości od archaicznej po- 
czynając i na nowoczesnej kończąc, (R) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. Cha- 
remzy (Pomorska 10), M. Millera (Piotrkow- 
ska 46), M. Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59), G. Antoniewieza 
(Pabjanicka 50). (p) 


Herbatka u Handlowców 


W sobotę dnia 22 listopada o godz. 
21-ej w lokalu Związku Handlowców Pol- 
skich przy ul. Piotrkowskiej 108 odbędzie 
się zwykła herbatka towarzyska dla człon- 
ków Związku i ich rodzin. 


Wózki dziecięce 

Łóżka metalowe 

Materace ei „PATENT 
do mebl. łóżek 

Wyżymaczki 5,7% 

Umywalki 


Krzesełka dziecinne 


Rowery w wielkim wyborze 


Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 


„+„MDOBĘROPODL” 


Łódź, Piotrkowska 73, tel. 158-61 
w podwórzu. 1401 
dt ZW "TA A 901877 


zwracając się do łódzkiego magistratu z 
prośbą o urządzenie wystawy tej w Miej- 
skiej Galerji Sztuki, w parku Sienkiewicza. 
Magistrat nietylko odniósł się przychylnie 
do tej prośby, lecz nadto przyrzeczono po- 
moc magistratu w udękorowaniu wysta- 
wy. 

Jak się dowiadujemy — wystawa o- 
mawianą otwartą zostanie w dniu 5 grud- 
nia i trwać będzie do 20 grudnia r. b. - 

W skład komitetu wystawy wchodzą 
p. p. ławnik wydziału oświaty i kultury, 


Katastrofa 


magistratu m. Łodzi, p. Smolik, dyrektor 
Bibljoteki Miejskiej — p. Augustyniak i 
inni. 

Komitet zwrócił się do wszystkich wiel 
kich księgarń i drukarń nakładowych w 
Polsce, wzywając je do wzniesienia swo- 
ich stoisk na wystawie, wzywając ponad- 
to artystów-grafików, którzy wykonują 
ozdobne okładki dla książek, aby zapre- 
zentowali na wystawie wzory najpiękniej- 
szych. ozdób. okładkowych. 

M. im. projektowane jest urządzenie na 
wystawie. tej kiosku z okazami rzadkiemi 
bibljografji, poczynając ód okresu ukaza- 
nia się pierwszych książek polskich do dnia 
dzisiejszego. (s) 


0)0— 


autobusowa 


3 osoby ciężko ranne, 2 lżej 


W dniu wczorajszym w godzinach po- 
rannych zdarzyła się katastrofa autobuso- 
wa, która pociągnęła za sobą kilka oliar. 

W godzinach porannych anłobus, nale- 
żący do mieszkańca Konina Władysława 
Umowicza, wyruszył z .30 pasażerami z 
Koła do Kalisza, prowadzony przez szofe- 
ra Romana Łaletina. 

Gdy samochód znajdował się na 3 kilo- 
metrze od Kalisza, w pewnej chwili kierow 
nica odmówiła posłuszenstwa i autobus po 
toczył się z góry na stos kamieni, powv- 
dując wywrócenie się autobusu do przy- 
drożnego rowu. 

Przy poniocy przejeżdżających i prze- 
chodzących udało się samochód podnieść 


k wydobyć pasażerów. 
Jak się okazało, kilka osób uległo cięż- 

kim pokaleczeniom i kilka lżejszym. 

Zawezwano natychmiast pomoc lekar- 
ską,- która udzieliła pomocy Janowi Wiś- 
niewskiemu, Leontynie Michalskiej i Zeno- 
nowi Wózkiewiczowi, mieszkańcom Kali- 
sza, którzy ulegli ciężkim ranom, oraz kon 
duktorowi autobusu Walerjanowi Grzym- 
kowskiemu i pomocnikow1 szofera Chaimo- 
wi Michelsonowi, którzy ulegli: lżejszym 
ranom. 

Na miejsce przybyła pobliska policja, 
która wszczęła dochodzenie, celem stwier 
dzenia, kto ponosi winę za katastrofę. (p) 


Przed wyborami do Senatu 


wodowych zorjentowali się dopiero, iż są 
w posiadaniu jednega tylko egzemplarza 
spisu i wobec tego, w ostatniej chwili, 
zwracali się do komisji okręgowej o wyda 
nie im arkuszy dodatkowych. 

W związku z powyższem przewodniczą 
cy okręgowej komisji wyborczej Nr. 13, 
p. sędzia Korwin - Korotkiewicz, zwrócił 
się do wszystkich przewodniczących obwo 
dowych komisyj wyborczych z apelem, 
aby. zaopatrywali się w porę w óba egzem- 
plarze spisu wyborców. 

Zaznaczyć należy, iż trzeci spis wybos 
ców znajduje się w posiadaniu magistratu 
i wydany zostaje tylko w wypadkach, gdy- 
by jeden ze spisów uległ zniszczeniu w ko- 
misji obwodowej. 

Przewodniczący komisji okręgowej 
zwraca uwagę pp. przewodniczącym ko- 
misyj obwodowych, aby już w przeddzień 
głosowania sprawdzili dokładnie, czy 
wszystko w komisji obwodowej jest nale- 
życie przygofowane. 


Urny, przeznaczone do głosowania, 
znajdują się w komisjach obwodowych od 
dnia głosowania do Sejmu. Będą one ode- 
słane do magistratu dopiero: po wyborach 
do Senatu, w trakcie likwidowania biur ko 
misyj obwodowych - (s) 


Zakaz sprzedaży alkoholu 


W związku z wyborami do Senatu — 
władze starościńskie łódzkie zwróciły się 
do zrzeszeń właścicieli restauracyj z przy- 
pomnieniem, iż w piątek, dnia 21 b. m., 4 
godz. 6-ej wieczór, rozpoczyna obowiązy- 
wać.zakaz sprzedaży alkoholu w naczy- 
niach zamkniętych, oraz wyszynku alkoho- 
lu. Zakaz ten obowiązuje do dnia 24 bm, 
do poniedziałku, godzina 10 rano. Zakaz 
powyższy obejmuje zarówno restauracje | 
różnego rodzaju lokale rozrywkowe, utrzy» 
mujące wyszynk alkoholu, lecz również han 
dle wini wódek. Zabawy publiczne, orga 
nizowane w czasie od piątku 21 b. m. do 
niedzieli 23 b. m. włącznie nie będą mogły 
również korzystać z prawa wyszynku na: 
poi alkoholowych (s) 


Głosować przed południem 


Podczas. głosowania .do Sejmu, wie- 
których obwodowych komisjach wybor- 
czych po zamknięciu lokalu wielu -wybor 
ców nie mogło już spełnić swego obowiąz: 
ku i złożyć głosu. 

Wobec powyższego pożądanem jest by 
głosowano przeważnie przed południem 
lub w południe, gdy ruch w Komisjach jes: 
mniejszy, celem umożliwienia wszystkim 
spełnienia obowiązku obywatelskiego. 


Akademija polityczna BBWzR 


Dziś w czwartek o godz. 5 i pół po 
poi. w sali Filharmonji, Narutowicza 20 
odbędzie się akademja polityczna . urzą- 
dzona przez BBWR. 

W czasie Akademji, poświęconej 
sprawie wyborów do Senatu, przemawiać 
będą: mec. Paschalski z Warszawy, me- 
cenas Fichna i kpt. Fr. Lipiński, 

Przebieg Akademji transmitowany 
będzie przez radjo. 


w Łagiewnikach 


|Internat dla niedorozwiniętych dzieci łódzkich 


Interwencja komitetu u p. ministra Pracy i Opieki Społecznej 


W trosce o dobro*społeczeństwa, dla |zajął się kwestją wyszukania lokalu, który cześnie. W internacie łagiewnickim znaj. 


niętych, są ciężarem, łódzkie organizacje 
społeczne już od dłuższego czasu dokłada- 
ją starań, aby dzieciom umysłowo niedo- 
rozwiniętym, oraz dzieciom moralnie za- 
niedbanym dać należytą opiekę, niejedno- 
krotnie bowiem dzieci takie oddaje się do 
normalnych szkół powszechnych, gdzie nie 
tylko same one nie zyskują na nauce, lecz 
jeszcze stanowią zły przykład dla innych 
dzieci, uczęszczających do tejże szkoły. 
W Łodzi liczba dzieci .niedorozwinię- 
tych jest dość znaczna. Losem dzieci tych 
zajął się komitet, pod kierownictwem p. 
Zyty Geverowaei ` któru nrzedewszystkiem 


I | którego ludzie wyrośli z dzieci niedorozwi- | odpowiadałby celom nauczania dzieci umys 


łowo niedorozwiniętych. 

Ponieważ komitet nie dysponował odpo 
wiedniemi środkami materjalnemi — prze 
to nie można było myśleć o wybudowaniu 
domu, specjalnie na omawiany cel przezna 
czonego. Dzięki poparciu j. E. ks. bisk. 
Tymienieckiego komitet otrzymał lokal przy 
klasztorze łagiewnickim, dotychczas od- 
grywający rolę domu wypoczynkowego dla 
młodzieży. 

Komitet, przystąpił do przeprowadzenia 
remontu w otrzymanym tokalu, oraz do za- 
prowadzenia tam potrzebnych urządzeń, 


celem stworzenia internatu i szkoły jedno- | 


dzie pomieszczenie 50 wychowanków. 

Dla zapewnienia nowootworzonej pla- 
cówce dostatecznych środków, wystarcza- 
jących na utrzymanie jej, J. E. ks. bisk. 
Tymieniecki w ciągu przyszłego tygodnia 
uda się dó Warszawy, celem zwrócenia 
się do p. ministra Prystora o przyznanie dła 
omawianego zakładu specjalnego * fundu- 
szu, albowiem magistrat m. Łodzi nie jest 
w stanie, — utrzymać całkowicie o włas- 
nych siłach i tej placówki, 

Otwarcie nowej, wysoce potrzebnej dla 
Łodzi placówki społecznej w Łagiewni- 
kach nastapić ma w ciągu dni najbliższych. 

(Sy 
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Na froncie walki z 


„HASŁO” z dnia 20 listopada 1980 roku. 


gruzlicą 


Posiedzenie organizacyjne Komitetu Wojewódzkiego 
„Dni Przeciwgruźliczych” 


— W tych dniach w sali konferencyj- 4 Wiceprezes Sądu Okręgowego Mikołaj Żół- 


nej Urzędu Wojewódzkiego pod przewo- 
dnictwem p. wojewodziny Wandy Jasz 
czołtowej odbyło się organizacyjne posie- 
dzenie Wojewódzkiego Komitetu „Dni 
Przeciwgruźliczych”. 

Zebranie zagaił p, dr. med. Stanisław 
Śkalski, który w przemówieniu swojem 
przedstawił obecnym plan akcji „Dni“ na 
terenie Województwa Łódzkiego. Po 
przyjęciu porządku dziennego dr. Stani- 
sław Skalski zreferował przebieg „Dni* 
w roku 1929/80 zaznajamiając zebranych 
á pracami, jakie podczas zeszłorocznej 
kampanji „Dni“ zostały wykonane. 

Mówca wskazał na „fakt wyróżnienia 
przez Polski Związek Przeciwgruźliczy 
prac zarówno Wojewódzkiego jak i Łódz 
kiego Komitetu. „Dni Przeciwgruźli- 
czych”. Mówca wyraża nadzieję, że nad 
wyraz przychylna ocena całokształtu dzia 
łalności w. w. Komitetów będzie bodźcem 
do dalszej intensywnej pracy dla dobra 
ogółu, zwłaszcza, że prace Łódzkiego Ko- 


mitetu stawiane są jako 
wzór dla innych Komite- 
t ó w. Następnie dr. Skalski przedsta- 


wił zebranym rozrachunek z akcji 1929/80 
i wskazał na fakt, że zeszłoroczny Komi- 
tet poszedł po linji nie rozdrabiania zebra 
nych funduszy, a dania społetzeństwu 
widomego Świadectwa celowego 
zużycia ofiarowanego gro 
sza i dlatego przekazał zebrane fun- 
dusze w wysokości zł. 15.000. Komitetowi 
budowy pawilonu dla dzieci chorych na 
gruźlicę, przy szpitalu Anny Marji. W 
nowopowstałym pawilonie jedna z sal zo- 
stała nazwana „ sala Dni Przeciwgruźli- 
czych", Odnośna pamiątkowa tąblica zo- 
stała wmurowana przy wejściu do sali. 

Po sprawozdaniu złożonem przez dr. 
Skalskiego rozwinęła się dyskusja, w 
której zabierali głos dr. Witold Ejchler, 
dr. Bolesław Misjon, naczelnik Szulc, na- 
czelnik Zalewski, naczelnik Wysoeki i in- 
ni. 

Po dyskusji przystąpiono do wybo» 
rów. Komitet Honorowy ukonstytuował 
się w następujący sposób: 

1) Wojewodzina Wanda Jaszczołtowa, prze- 
wodnicząca, 2) J, E. Ks. Biskup Dr. Wincenty 
Tfymieniecki, 3) Ks, Pastor Karol Kotula, 4) 
Prezes Lejb Mimchberg, 5) Prezes S. Okręg. Jan 
Bełżyński, 6) Dr. Alfred Biederman, 7) Staro- 
sta Grodzki mag. Jan Dychdałewicz, 8) Dr, 
nec, Bolesław Fichna, 9) Prezes Henryk Groh- 
man, 10) Kurator Okręgu Szkolnego Jerzy Ga 
domski, 11) Prezesowa Anna  Holcgreberowa, 
12) Dyrektor Maks Kernbaum, 13) Mecenas 
Adolf Kon, 14) inż, Eugenjusz Łopuszański, 
15) D-ca O. K., IV gen, Stanisław Małachowski, 
16) Wicewojewoda Dr. Jan Rożniecki, 17) Sta- 
rościna Stanisława Rżewska, 18) Doktorowa 
Karolina Skalska, 19) Prezes Wilhelm Karol 
Scheibler, 20) Dr. Prof. Seweryn Sterling, 21) 
Naczelnik Izby Lekarskiej, dr. Antoni Toma- 
szewski, 22) Prezydentowa Helena  Ziemięcka, 
28) Prezes T-wa Lekarskiego, dr. Tadeusz Za- 
łęski, 24) Wiceprezesowa Władysława Żółkwi. 
na, 

Komitet Wykonawczyz 


Prezydjum: 
1) Dr. med. Stanisław Skalski, dyrektor 
Wojew, Urzędu Zdrowia — przewodniczący, 


2) Stanisław Kempner — naczelnik Wydziału 
Zdrowotności Publicznej Magistratu m. Łodzi 
— sekretarz generalny, 8) Stanisław Dowbór — 


reefrent Wydziału Statystycznego Magistratu 
m. Łodzi — sekretarz wykonawczy, 4) Dr. Al- 
fred Grohman — skarbnik. 

Członkowie: 


1) Naczelny lekarz K. Ch, Stefan Bogusław- 
ski, 2) Dr. Leon Berkowicz, 8) Redaktor Ser- 
gjusz Cynamon, 4) Naczelnik Władysław Dry- 
mer, 5) Burmistrz Władysław Dolecki, 6) Dyr. 
Leon Epsztajn, 7) dr. med. Witold Eichler, 8) 
Dyr. Izydor Faterson, 9) Dyr. Kazimierz Gre- 
ger, 10) Dyr. Władysław Gordowski, 11) Redak 
tor Czesław Gumkowski, 12) Dyr. Teodor Gu- 
tekunst, 18) Naczelnik Hllary Ilinicz, 14) Dyr 
Jan Jabłkowski, 15) Redaktor dr. Leszek Kir- 
kien ,16) Dr. med. Stefan Ładyński, 17) dr. 
med. Tadeusz Mogiłnicki, 18) Dr. med, Edw. 
Mittelstaedt, 19) Dr. med. Bol. Misjon, 20) 
Dr. med. płk. Marks, 21) Dr. med. Józef Ma- 
rzyński, 22) Dr. med. Czesław Maczewski, 23) 
De. med. „Aleksander Margolis, 24) Radna m. 
Łodzi Gust. Moskiewiczówna, 25) Inspektor 
Anatol Niedzielski, 26) Dyr. Roman  Oberfeld, 
27) Naczelnik Edward Rosset, 28) Dyr. Leon 
Rosset, 29) Starosta Aleksy Rżewski, 30) Za- 
stępca starosty grodzk. Jerzy Rosicki, 31) Dy, 
med. Hieronim Rajterowski, 32) Kazimierz Ro- 
szak, 88) Dr. med, Roman Sokołowski, 34) Bur- 
mistrz Jan Świercz, 35) Dr. med. Jadwiga Szu- 
strowa, 36) Dyr. Edward Schirmer, 37) Dr. 
med, Wincenty Tomaszewicz, 38) Naczelnik 
Tadeusz Wisławski, 39) Naczelnik Jan Waltra» 
tus, 40) Dr. med. płk. Stanisław Więckowski, 
4ł) Dr. med. Józef Weyland, 42)  Bekretarz 


Adam Walczak, 43) Naczelnik Adam Wysocki, 
44) Redaktor płk. Walawski, 45) Redaktor Gu- 
atawa Wagsercug, 46) Naczelnik Józef Zalewski, 


wa 
Sekcja Urzędnicza: 

1) Naczelnik Adam Wysocki — przewodniczą 
cy, 2) inż. Marjan Krukowski — wiceprzewo- 
dniczący, 3) Józefa Jankowska — sekretarka, 
jako członkowie: 4) Zygmunt Hanke, 5) Komi- 
sarz Al. Markiewicz, 6) J. Małecki, 7) J. Do- 


brzycki. 
Sekcja Przemysłowo-Handlowa: 
1) Dr. Alfred Grohman — przewodniczący, 
2) Dyrektor Leon Rosset — wiceprzewodniczą- 


cy, jako członkowie: 3) Dyr. Kazimierz Greger, 
4) Dyr. Władysław Gordowski, 5) Dyr. Izydor 
Faterson, 6) Dyr. Teodor Gutekunst. 

Sekcja Odczytowa: 

1) Dr. med. Stefan Ładyński — przewodni- 
czący 2) Dr. med. Edward Mittelstaedt I wice- 
przewodniczący 8) Dr. med. Bolesław Misjon 
— II jako członkowie: 4) Dr, med. płk. Stani- 
sław dutentag, 6) Dr. med. Józef Schweig, 7) 


Dr. med, Zdzisław Prechner. 
Sekcja Szkolna: 

1) Naczelnik Józef Zalewski — przewodniczą 
cy. 2) Inspektor Włądysław Gacki — wiceprze- 
wodniczący, 8) Kugenja Fornalska — sekretar- 
ka, jako członkowie: 4) Naczelnik Jan Waltrą- 
tus, 5) Naczelnik Al. Szulc. 

Sekcja Prasowo-Propagandowa: 

1) Czesław Gumkowski — przewodniczący, 
jako członkowie redaktorzy: 2) Sergjusz Cyna- 
mon, 3) Gustaw  Wassercug, 4) Lazar Fuks, 
5) Hamburski, 6) Eugenjusz Kronman, 7) 
Franciszek Probst, 8) Kargiel, 9) Zbigniew Ko- 
liński, 10) Aleksander Milker, 11)  Haler, i2) 
Stanisław Walawski, 13) Czesław Ołtaszewski, 
14) Władsław Poak, 15) Stanisław Rachalew- 
ski, 16) Adam Szenberg. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 


posiedzenie o godz. 22 zamknięto, 


| dotychczas nie natrafiono. 


Nr. 818 


Zuchwąłe włamanie 
do sklepu z manufakturą 


W ciągu nocy wczorajszej do sklepu z 
manufakturą, mieszczącego się w podwórzu 
prz yul. Nowomiejskiej 26, należącego do 
Fiszla Goldfajna, włamali się przez wywa- 
żęnie drzwi złodzieje, którzy skradli więk- 
szą ilość manufaktury, ogólnej wartości 
10.000 zł. Wnosząc z ilości zabranego to- 
waru złodziei musiało być trzech lub czte« 
rech. 


Rozbite drzwi sklepu zauważył w go- 
dzinach rannych dozorca domu, który wów 
czas zaalarmował właściciela sklepu, a ten 
zkolei zwrócił się, do policji. 

Jak wynika z dochodzenia — kradzieży 
dokonali najprawdopodobniej rutunowan* 
włamywacze. Na ślad sprawców włamania 


(s) 


Konferencja w Min. Przem. i Handlu 


w sprawie podziału pomiędzy Szkoły Rzemieślnicze i Przemysłowo-Handlowe 
sum uzyskanych z 15 proc, dodatku do patentów 


W dniu wczorajszym powrócili 


dojwodniczył dyrektor 


departamentu 


Łodzi z Warszawy, reprezentujący na-|browski, wobec nieobecności ministra. 


sze miasto: z ramienia Izby Przemysło- 
wo-Handlowej — pp. dyr. Bayer i dr. 
Zand, ż ramienia Izby Rzemieślniczej — 
p. p. prezydent Szwankowski i dyrektor 
Piekarski, biorący udział w posiedzeniu 
wspólnem wszystkich prezydentów Izb 
Rzemieślniczych i prezesów Izb Przemy- 
słowo-Handlowych Rzplitej. 

Jak już donosiliśmy — celem 
wianego posiedzenia, odbytego w Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu, było 
wprowadzenie nowego podziału kwot, 
uzyskiwanych z dodatków 15 procento- 
wych do patentów. Na posiedzeniu prze- 


oma- 


P. dyrektor Piekarski, z Izby Rze- 
mieślniczej łódzkiej, reprezentując rze- 
miosło ogólno-krajowe oświadczył, iż po- 


dział uzyskiwanych z dodatków świade- 
ctwowych kwot jest wysoce krzywdzą- 
cym dla Izb Rzemfeślniczych, bowiem 


daje on 91 proe, ogólnej kwoty dodatków 
lzbom Przemysłowo - Handlowym zaś 
Izbom Rzemieślnięzym 9 proc,, niekiedy 
zaś mniej, również z korzyścią dla Izb 
Przemysłowo - Handlowych. 

Dyrektor Piekarski powołał się w dal 
szym ciągu na przykłąd państw obcych, 
oraz na to, iż rzemiosło partycypuje w 


ZETA STEELE BER ETA TPA PI ZAC Z POZIO EOT EAZA AR IKA ETER 


Aferzyści oszukali cały szereg firm łódzkich 
Odpokutują za to w więzieniu 


W miesiącu marcu 1926 r. do firmy 
„Katz i Goldwasser“ przy ul. Zachod- 


niej 53 przybył nieznany firmie osob- 
nik, w towarzystwie właściciela domu 
ekspedycyjnego przy ul. Piotrkowskiej 


28, Goldmana. Nieznajomy przedstawił 
się jako Szpacenkopf, kupiec manufaktu- 
ry, zamieszkały w Warszawie przy ul, 
Franciszkańskiej 30. Przybyły życzył so- 
bie nabyć manufakturę na sumę. 2,000 
zł, Po wybraniu towaru dał firmie go- 
tówką zł. 100 i wekslami, płatnemi w 
różnych terminach, na zł. 1,900. Weksle 
były z wystawienia firmy „Towarzystwa 
Przemysłowo - Rolnicze „Forma“ na zle- 
cenie Macharowskiego, względnie Dres- 
mera, oraz firmy „Model“ w Warszawie, 
mieszczącej się przy ul. Dzikiej 10. 

Goldwaser, będąc ostrożnym kupcem, 
nie wydał towaru Szpacenkopfowi, żąda- 
jac, aby zgłosił się nazajutrz. W między- 
czasie skomunikował się z firma  „„Icek- 
sohn“; będąca w kontakcie z warsząw- 
skimi kupcami, od której dowiedział się, 
że firma ta również jest w posiadaniu 
weksli z żyrem Macharowski, Dresler, 
Natansohn i innych, które to weksle sa 
protestowane. Firma „Iceksohn* radzi- 
ła, aby Goldwasser wstrzymał się z za- 
warciem tranzakcji, bowiem delegat 
Iceksohna wyjeżdża do Warszawy, dla 
zorjentowania się na miejscu w sytua- 
cji. 

Przybyłemu nazajutrz Szpacenkopfo- 
wi oświądczył Goldwasser, iż nie może 
mu jeszcze wydać towaru, żeby się prze- 
to zgłosił zą kilka dni. Szpacenkopf nie 
przybył juź więcej do Goldwąssera, zosta 
wiajac u niego weksle, zaś od firmy 
„lceksohn”* dowiedział się Goldwasser, iż 
weksle są sfałszowane, wobec czego wek- 
sle oddane zostały do urzędu śledczego. 

W związku z ujawnieniem, iż wekslę 
z omawianemi żyrami są sfałszowane, 0- 
kazało się następnie, iż cały szereg firm 
łódzkich zostało narażonych na straty z 
powodu otrzymania pokrycia tego rodzą- 
ju weksląch. 

Aresztowany Szpącenkopf oświądczył, 
iż Mordka Dresner, Boruch Macharow- 
ski i Hersz Nątanowicz utworzyli wraz z 
nim spółkę, celem prowadzenia handlu 
manufaktura. Ustalono jednak, iź firmą 


ta byłą fikcyjna, że firma „Model“, rze- 
komo przez nich założona, nie istnieje, 
że natomiast oni sami wystawiali sobie 
wzajemnie weksle, wystawiając piecząt- 
ki z firmami niefstniejacemi. 

Wobec takich rezultatów dochodzenia 
urząd prokuratorski pociagnał wszystkich 
wyżej wymienionych „wspólników“ do 
odpowiedzialności. 

W dniu wczorajszym na ławie oskąr- 
żonych zasiedli: 26-letni Mordka Dres- 
ner z Krakowa, 28-letni Boruch Macha- 
rowski z Warszawy, 80-letni Hersz Na- 
tanowicz, z Warszawy, oraz 28-letni Ze- 
lig Szpacenkopf z Warszawy. 

W wyniku rozprawy ustalono, iż fir- 
my łódzkie poszkodowane zostały na 5 
złotych. 

Po naradzie Sąd wydał wyrok skazu- 
jący Dresnera na rok domu poprawy, 
Macharowskiego na rok domu poprawy, 


Natanowicza na 2 miesiące domu popra- 
wy, Szpacenkopfa na 1 i pół roku wię- 
zienfa, (s? 


Dą-|opłatach za Świadectwa przemysłowe m 


sbosunku daleko wyższym, aniżeli procen. 
towy stosunek udzielanych Izbom Rze- 
mieślniczym funduszy, w zestawieniu do 
sum, udzielanych Izbom Przemysłowo- 
Handlowym. 

W konkluzji referent wnosił o pod 
wyższenie sum, wpłacanych z dodatków 
do patentów Izbom Rzemieślniczym, 
przez podniesienie cyfry. procentu dla 
Izb Przemysłowo - Handlowych, a nadta 
wnosił o zaliczenie patentów  rzemieślni: 
czych do wyższych, a zatem tańszych 
kategoryj. 

W imfeniu Izb Przemysłowo - Han- 
dlowych wystąpił b. minister p. Klarner, 
podnoszac, iż zakres działania Izb Prze- 
mysłowo - Handlowych wymaga, aby 
fundusze, oddawane do ich dyspozycji, 
były wyższe, choćby wielokrotnie, aniże- 
li fundusze, oddawane do dyspozycji Izk 
Rzemieślniczych. 

Najprawdopodobniej zwołaną będzie 
wkrótce następna konferencja, celem 
przedstąwienia obu stronom stanowiska 
ministerstwa, oraz wyrażenia przez 
przedstawicieli Izb Rzemieślniczych, oraz 
Izb Przemysłowo - Handlowych swoich 
opinii. 

Po zamknięciu posiedzenia w ministers 
stwie — przedstawiciele łódzkiej Izby, 
Rzemieślniczej, jak również przedstawi- 
ciele Izb Rzemieślniczych z innych 
miast polskich, przybyli do siedziby war- 
szawskiej Izby Rzemieślniczej, gdzie ody 
była się dłuższa konferencja w omawiał 
nych wyżej sprawach. 

W wyniku narad w Izbie Rzemiesłni-i 
czej warszawskiej postanowiono, iż Izby 
warszawska i łódzka zwrócą się jeszcze 
specjalnie do Ministerstwa Przemysłu I 
Handlu, w sprawie poparcia dążeń Izb 
Rzemieślniczych, w przeświadczeniu, Íà 
ministerstwo w - zrozumieniu słuszności 
postulatów rzemiosła zajmie odpowiednie, 
zgodne z interesami rzemiosła stanowi- 
sko. (5) 


Sąd skazał go na 2 lata domu poprawy 


W końcu roku ubiegłego przybył do Ło- 
dzi niejaki Stanisław Rajewicz, z Poznania, 
który zamieszkał przy ul. Nawrot 17. Ra- 
jewicz, należąc widocznie do typu ludzi, 
którzy zamiast pracą, chcą czerpać docho- 
dy w sposób oszukańczy, kosztem bliźnich, 
ogłosił, iż do nowootwartego biura poszu- 
kuje szeregu akwizytorów, akwizytorek 
i urzędników. 

Wobec panującego bezrobocia ofert 
wpłynęło sporo. Rajewicz, po przejrzeniu 
oferty, z reguły oświadczał, iż przyjmuje 
na posadę, z warunkiem złożenia kaucji, 
w wysokości od 200 do 400 złotych. 

Kandydaci na posady zapożyczając się 
płacili omawiane kaucje. 

Gdy Rajewicz „nabrał* w ten sposób 
większą liczbę ludzi — wyniósł się z miesz 
kania przy ul. Nawrot 17. 

Tymczasem nowoangażowani pracow- 
nicy, których Bąiewicz przyjał:w liczbie 17 


| 


osób, nie mogąc spotkać „dyrektora”, któ 
ry zdołał się ulotnić, zwrócili się do władz 
policyjnych. Powiadomiony wydział śled- 
czy wszczął poszukiwania za zbiegłym, 
rozsyłając za nim listy gończe. 

Na skutek tego, w dwa tygodnie po wy- 
słaniu listów gończych, Rajewicz zostal 
ujęty w Wilnie, gdzie również dokonał kil 
ku tego rodzaju wyłudzeń kaucji. 

Sprowadzony pod eskortą do Łodzi — 
28-letni Stanisław Rajewicz zasiadł w dniw 
wczorajszym na ławie oskarżonych. Oskar 
żony przyznał się do winy pobrania kau- 
cyj. 

Przed Sądem przeciągnął korowód 
świadków, rekrutujących się ze sier bezro- 
botnych pracowników umysłowych. 

Sąd, po wysłuchaniu głosów stron, ska 
zał oskarżonego na dwa lata więzienia, za- 
mieniającego dom poprawy (s) 


TEATR I $ZTUKĄ 


TEATR MIEJSKI 
Ostatnie występy 
JÓZEFA WĘGRZYNA. 

Występy Józefa Węgrzyna dobiegają już 
końca. Świetny artysta wystąpi jeszcze tylko: 
W „Kresieę wędrówki" dziś, czwartek,sobota o 
4 pop. i niedziela wiecz, 

Sobota wiecz. i niedziela o 4 pop. ostatnie 
powtórzenia „Casanowy** w której rolę kreuje 
znakomity gość Teatru Miejskiego. 


„ŚWIĘTY PŁOMIEŃ* 
W TEATRZE MIEJSKIM. 
Jutro, piątek raz jeden w Teatrze 
Aim przed zejściem z afisza „Święty 
mień”, Ceny najniższe od 50 gr. do 4 zł. 


TEATR KAMERALNY 
Ostatnie powtórzenia „Fotelu 477. 

Dziś, czawrtek, piątek wiecz. oraz w sobotę 
A 5 pop. ostatnie powtórzenia „Fotelu 47“ po 
cenach najniższych od 50 gr. do 4 zł, 

W sobotę premjera głośnej, frapującej sztu- 
ki L, Verneuila „Pan Lamberrthier'. W satu- 
ce tej po raz pierwszy wystąpi artysta i reży- 
ser Teatrów Lwowskich Edward Żytecki, W 
drugiej roli popisowej Irena Horetka. Reży- 
serja R. Żyteckiego. Dekoracje B. Kudewicza. 


TEATR POPULARNY, 

Dziś, czwartek, sobota i niedziela wiecz. 
Bzlagierowy „Papa kawaler“ z J. Winawerem 
w roli tytułowej. 

Jutro, piątek dramatyczna „Przeprowadzka“ 
Rug Rostworowskiego. Wszystkie miejscą po 
t- 


„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA I 7 KARŁÓW*, 

W sobotę o 4 pop. kolorowa, wesoła, prze- 
platana tańcami i śpiewami bajka dla dzieci 
p. t. „Królewna Śnieżka i 7 karłów" w reżyse- 
rji L. Zbuckiego. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru Popular- 
nego, Ogrodowa 18 od godz, 10 rano de 1 w 
poż, i od 5 popo‘, 


Miej- 
pło- 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„JASIA I MĄŁGOSI*. 

Wobec niezwykłego powodzenia, jakiego do- 
at Krakowski Teatr dia dzieci, Dyrekcja Tea- 
tru, chcąc dać możność poznania wszystkim 
milusińskim prześlicznej baśni dla dzieci w 
B-ciu aktach p. t „Jaś i Małgosia“ daje jutro, 
to jest w piątek w Filharmonji trzecie i nieod- 
wołalnie ostatnie przedstawienie, po cenach 
najpopularniejszych, a mianowicie od groszy 50 
do zł 1,50. Po przedstawieniu odbędzie się 
konkurs deklamacji i za najlepiej wypowiedzia- 
ne wierszyki rozdane będą trzy śliczne nagró- 
dy. Niechaj więc kochane dziateczki skorzysta- 
ja a tej nadarzającej się okazji i tłumnie przy- 
będą do Filharmonji o godzinie 4-ej po połud- 
Na w 
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TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295, 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę Teatr Po- 
pularny w sali Geyera wystawia wielce sensa- 
cyjną sztukę w 5 akt. z prologiem i epliogiem 
p. t. „Kobieta która zabiła“ z Jadwigą Werni- 
sówną w tytułowej roli. Reżyseruje R. Urbań- 
ski, 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 12 w po- 
łudnie Teatr Popularny w sali Geyera ul. Piotr- 
kowska 295, wystawia dla naszych milusiń- 
skich, którzy tak licznie uczęszczają na swoje 
poranki dziecięce, prześlicznie fantastyczną baj- 
kę pełna humoru, tańców i śpiewów p. t. „Za- 
czarowana królewna”. Reżyseruje B. Bolkow- 
ski, 


TEATR REWJI „KAMELEON“, 
Ul. Sienkiewicza 40. 

Dziś wielka rewja p. t. „Ortografja miło- 
ści“ z udziałem całego zespołu i nowozaangażo- 
wanego artysty teatru „Bagatelą* w Krako- 
wie p. Józefa Kinelskiego. Dekoracje WŁ No- 
wakowskiego. Zespół muzyczny pod batutą p. 
C. Kantora. 

Codziennie, dwa przedstawienia o godz. 7,45 
i 9,45 w soboty, niedziele i święta 8 przedsta- 
wienia o godz. 5,30, 7,45 i 9,45. 


Sztuczny tor hokejowy 


KINO + TEATR „PRZEDWIOŚNIE“ 
„MELOBDJA SERC“. 

Film spotkał się z nałeżytem powodzeniem, 
stworzono bowiem rzecz oryginalną, nową i cieka- 
wą. Fabula filmu — piękna. Akcja rozwija się 
logicznie, Niema banalnych momentów, Całość 
owiana jest urokiem poezji, a przedewszystkiem 
urokiem prawdy życiowej. „Me!odja serc“ jest jed- 
nym z nujlepszych demonstrowanych nam dotych- 
czas filmów, daje nam petne zadowolenie artystyczne. 

Na słowa najwyższego uznania zasługuje reżyserja 
(Pommer i Szwarc) jak i gra aktorów z Ditą Parlo 
i Willi Fritschem na czele, którzy dali nam koncert 
gry. Całaść — piekna, godna obejrzenia. Orkiestra 
doskonała. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 
Piątek, dnia 21 listopada 1930 roku. 


11.58—12.056. Sygnał czasu z Warszawy i 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 

12.05—13.15. Muzyka z płyt gramofonowych. 

13.15—13.20. Odczytanie programu dzienne- 
go i repertuar teartów i kin. 

18.20—15.50. Przerwa. 

15.50—16.10. Lekcja języka r1rancuskiego 


zamierza budować „Legja* 


Legja w najbliższym czasie zamierza 
przystąpić w Warszawie do budowy sztu 
cznego lodu, przeznaczonego w pierw- 
szym rzędzie dla hokeistów. 

Nowy ten tor powstać ma na dużym 
płytkim basenie, który wybudowany zo- 
stanie na teręnie nowego, wielkiego ogro- 
du Jordanowskiego dla dzieci. Ogród ten 
powstać ma z inicjatywy Legji, na tere- 
nie stadjonu im. Marszałka Piłsudskiego 
od strony ulicy Czerniakowskiej i obsłu- 
giwać będzie tysiące dzieci Powiśla, do- 
tąd zupełnie. pozbawionych  jakiegokol- 
wiek ogrodu czy parku i skazanych na 
zabawy w brudnych rynsztokach i pa za- 
śmieconych jezdniach. 

W ogródku tym przewidziany jest du 
ży basen płytki dla dzieci. Na tym to ba- 
senie założony będzie sztuczny tor lodo- 
wy. Nie będzie to tor sztuczny stały, 
gdyż uruchomienie go będzie możliwe do 
piero przy temperaturze, poczynająe -od' 


8 stopni ciepła — wdół. Przy temperatu- 
rze wyższej — lód nie utrzyma się. Tor 
ten będzie przeto czynny od połowy je- 
sieni do połowy wiosny bez przerwy í 
pozwoli naszym łyżwiarzom i hokeistom 
na stałe korzystanie z lodu w ciągu kil- 
ku miesięcy, bez względu na wahanią 
temperatury, a tysiącom dzieci pozwoli 
na tanią ślizgawkę. 

Zarząd Legji usilnie zabiega obecnie 
o zrealizowanie swego wspaniałego pomy 
słu, który byłby prawdziwem dobrodziej- 
stwem dla sportu zimowego w stolicy. 
Sprawa projektowanego toru żywo zain- 
teresowało się kilku fachowców zagrani- 
cznych i wielkie firmy chłodnicze, 

Gdyby sztuczny tor lodowy Legji da- 
ło się zrealizować — zdobylibyśmy w 
stolicy znakomite podstawy do szero- 
kiej propagandy nietylko pięknych spor- 
tów. zimowych, ale i — zdrowia, 
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(tr. z W-wy). 
s 16.15—17.15. płyt gramof. 4 
|-wy. 

17.15—17.40. „Jan Śniadecki w setną roczni” 
cę zgonu“ — wygl. prof, Wł Dziewułski (tr 
z Wilna). 

17.45—18.45. Koncert muzyki lekkiej w 
konaniu Ork. Polic. Państw. pod dyr. AŁ 
skiego (tr. z W-wy). 

18.45—19.1, Rozmaitości, 

19.10—19.25. Komunikat Izby Przem. Hand 
w Łodzi i odczyt progr. na dzień nast. 
= 19,25—19.35, Muzyka z płyt gramof. s 


-wy. 
19.35—19.55, Prasowy, dziennik radjowy r 
Pogadanka muzyczna 


W-wy. 

20.00—20.15. przed 
koncertem symfonicznych (tr. z W-wy). 

20.15. Koncert symfoniczny z Filharmonji 
Warszawskiej, poświęcony twórczości Sergjusza 
Prokofjewa, Wykonawey: Ork. Filharm. poč 
dyr. Grzegorza Fitęlberga i Sergiusza Prokof- 
jewa (fort.), 

1, Sinfonietta op. 5. 2-go koncert fortepia 
nowy (g-moll). 3. Suite de Chant op. 21. 

Po transmisji komunikaty, skrzynka poczto- 
wą techniczna, która omówi Kierownik Propa 
gandy P. R. . Wacław Frenkiel. oraz retran: 
smisje ze stacji zagranicznych. 


PROGRAM, 
Czwartek, dnia 20, listopada 1930 r. 

11.58—12.10. Sygnał czasu z Warsz. i hejnał $ 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 

1210—13.15. Muzyka z płyt gramof, 

13.15—13.00, Odczytanie programu dziennego i 
repertuar teatrów i kin, 

13,20—15.35 Przerwa. 

15.35—15.50 - Komunikat Ligi Ubrony Fowietes 
nej i przeciwgazowej (ir. z W-wy). 

15.50—16.19. Odczyt p. t, „Co zrobił i zamiera 
zrobić rząd w dziedzinie budowijctwa micszkanie- 
wego* — wygł. p. Kaczorowski (tr. z” W-wył. 

16.15—17.36, Muzyka z płyt gramofonowyca s 


Muzyka z 


74 


Sier 


W-wy. 
17.15—17.40, „Z zagadnień o istocie twórczośc. 
muzycznej“ — wygł. dr. Z. Jachimecki, prof. Un. 


Jagiel. (w. z Krakowa), 

17.45—18,45. Koncert wokalny z W-wy. Wyko 
nawcy, Zofja Fabry (sopr.), Wiktor Bregy (tenor), 
T. Łuczuj (baryton) i prof. L. Urstcin (akomp.) W 
programie pieśni włoskie i neapolitańskie. 

18.45—19.,10. Rozmaitości. 

19.10.—19.25. Komunikat Izby Przem. Handł, v 
Łodzi i odczytanie progr. ną dzień nast, 

19.25—19,35. Płyty gramof, z Warszawy, 

19.35—20.00. Prasowy dziennik radjowy z Wwy, 

20.00—20.15. Feljeton p. t. „Moralność w pob 
tyce“ (tr. z W-wy), 

20.15—21,30. Koncert muzyki lekkiej (z W-wy) 
w wykonaniu Ork. P, R. pod dyr, Stanisława Na 
wrota, 

21.30—22.15 Słuchowisko z Katowic. 

22.15—24.00. Krótki koncert fortepianowy, kæ 
munikaty i muzyka taneczna z Warszawy, 


[szy Dźwiękow 
Teatr w Łodzi 


i kusząca 52 


Dźwiękowy Kino- 


NEAPOL, SPIE! 


„SPE 


Dzis największa 


a oJ oH ý hiedie ei 


premjera sezonu! 


Król tenorów 


JAN 


RY G 


'AJACE MIAST 


Film ten w żadnem innem kinie Łodzi demonstrowany nie będzie. 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10. Przedsprzedaż biletów w kasie kino:teatru od godz. 12-ej do 2-ej. 
Passepartout prócz urzędowych i prasowych nieważne. 


DA HELM 


w arcydziele 
dźwiękowem 
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Fa or KI TEEN 


IEGO GRACZA LEGji 


LAU$ZEWĘIĘIEGO 


WYWOŁAŁ OŻYWIGKĄ DY SKUE 


Sporna sprawa sportu w szkole oraz 
iależenia młodzieży do klupów, nabrała 
znowu ostatnio w Warszawie rozgłosu. 
Dzięki inicjatywie Kl. Sp. Absolwentów 
byłego P, 1. W. F. zabrali głos w tej spra- 
wie i nauczyciele — sportowcy, a więc ci, 
którzy mogą, o tych rzeczach wypowia- 
dać ważkie pogłądy. 

Na wieczorze dyskusyjnym w dniu 15 
b. m. wygłosił zajmujący referat na temat 
piłki nożnej w szkole znany gracz Legji p. 
j. Ciszewski. Jako wieloletni nauczyciel 
gimnazjalny a równocześnie zapalony sport 
smen mógł rzucić pewne dezyderaty, ` któ- 
re powinny stać się. podstawą dla naszej 
dyskusji w tej sprawie. Referent wypowie- 
lział się stanowczo za wprowadzeniem 
piłki nożnej do szkół, z tem jednak zastrze- 
żeniem, że młodzież musi obok piłki noż- 
nej uprawiać równolegle koszykówkę lub 
siatkówkę. Niemniej stanowczo wypo- 
wiedział się p. Ciszewski przeciw ogólnej 
obecnie futbalomanji młodzieży i uprawia- 
niu piłki nożnej w sposób dziki. 

Piłka nożna uprawiana być może je- 
dynie pod dozorem instruktora, kontrolą 
lekarza, i nauczyciela. Ponieważ większość 
klubów p. n. tych elementarnych wyma- 
gań nie zaspakaja, p. Ciszewski wypowie- 
dział się przeciw wciąganiu młodzieży 
szkolnej do klubowych drużyn piłkarskich. 

Władze szkolne powinny natomiast 
same organizować międzyszkolne turnieje 
piłkarskie. Każda szkoła średnia obok re- 
prezentacyjnych drużyn koszykówki i siat 
kówki, winna mieć reprezentację piłkar- 
ską, 

Kierownikiem i instruktorem piłki roż- 
nej w szkole powinien być szkołiy wy- 
chowawca fizyczny. W tym kierunku nie 
robi się w Polsce nic. P. Ciszewski doma- 
ga się stanowczo wprowadzenia w pro- 
gram zajęć Č. I. W. F. i Studjów W, F. 
piłki nożnej, i występuje przeciw pomija- 
niu jej na wakacyjnych kursach: nauczy- 
cielskich. 

Referat p. Ciszewskiego wywołał — 
„ak było do przewidzenia, ożywioną dys- 
kusję — przyczem większość obecnych 


wypowiedziała się przeciw wprowadzeniu 
piiki nożnej do szkół, głównie ze względu 


Nowość!!! Nowość!!! 
Aleksy Rżewski 
| W Walce o Polskę Niepodległą 


Wspomnienia 
(druku 256 stron i 3 ilustracje) 


Wydawn. Księg. Łódzkiej „CZYTAJ“ 
Łódź, Prez. Narutowicza 2. — Cena zł. 6,50 


KĄCIK RADJOWY 


„ZA KULISAMI BAJKi | 


RADJOWEJ”. 
PRELEKCJA P. MARJANA STĘPOWSKIEGO, 
POŚWIĘCONA CICHYM PRACOWNIKOM 


NA NIWIE RADJOWEJ. 

Dużo się pisze i mówi o kulisach ` teqtrów, 
wytwórni filmowych i t. p., a mało natomiast słyszy 
się e życiu zakulisowem stacyj radjowych. 

Dlatego też podkreślić należy z uznaniem 
wygłoszoną ostatnio przez p. Marjana Stępowskiego 
radjokronikę p. t „Za kulisami bajki radjowej*, 

y Wstęp swej arcyciekawej prelekcji poświęca p. 
Stępowski cichym pracownikom na niwie radjowej 
technikom. stacyj nadawczych. PB ME h 

Jak w muzyce obok innych instrumentów po- 
łrzcbny jest tam—tam, tak w życiu ludzi równie 
ważną rolę odgrywa rozgłos i popularność. Wszę- 

na świecie potrzebny jest taki tam—tam ré- 
klamy i każdy musi się nim posługiwać. <“ 

Artysta czy prelegent wie, że w tej chwili shi- 
thają go tysiące, że o nim wiedzą i mówię. Ta 
świadomość jest bodźcem do osiągania coraz lep- 
szych rezultatów i większego doskonalenia się. 

Nikt natomiast nie słyszy o technikach radjo- 
mych i nikt nie może nie zdaje sobie 
doniosłości ich cichej,  mrówczej. pracy. Wszak 
żadna audycja nie doszłaby do uszu słuchacza, 
gdyby nie ciągła czujność tych ludzi, zmuszonych 
do stałego skupienia uwagi, aby coś nie zepsnło 
się, lub stanęło, powodując przerwanie, czy znie- 
kształcenie słuchowiska. ; 

Nikt © nich nie mówi i tylko własne zadowo: 


lenię„jest jedyną nagrodg nicustannej pracy, 


sprawy z 


na:brak boisk i instruktorów. Najpierw na- 
leży stworzyć Warunki dla uprawiania pił- 


+ 


ki nożnej w szkołach a później ją wpro- 
wadzać. 


KUTE P TEZ 


Miasta prowincjonalne 


otrzymają boiska sportowe 


Od dłuższego czasu czynione są stara- | 
nia przez PZPN., by miasteczka, liczące. 
ponad 25 tysięcy mieszkańców otrzymały 
oparkanione boiska sportowe, na których 
młodzież miejscowa mogłaby swobodnie 
uprawiać sporty. 

W sprawie tej zwrócił się PZPN do 
Związku Związków, który zkolei inter- 
wenjował w Faństwowym Urzędzie W. F. 
iP. W; Jak się obecnie dowiadujemy, 
sprawa ta została pomyślnie załatwiona i 


które 
nie posiadają należycie oparkanionych 
boisk sportowych, otrzymają od Państwo 
wego Urzędu W. F. specjalne subsydja na 
ten cel 

Załatwienie tej sprawy posiada szcze- 
gólne znaczenie dla prowincji łódzkiej, 


wszystkie gminne komitety w. f., 


gdyż mamy cały szereg miasteczek, w 
których młodzież nie jest w stanie upra- 
wiać sportu z powodu braku odpowie- 
dniego terenu. 


000—— 


Przygotowanie Krynicy 


do nokejowych mistrzostw swiata 


Ze względu na spodziewany liczny 
zjazd publiczności do Krynfcy na hokejo- 
we mistrzostwa świata (1—8 lutego 
1931 roku) Komitet Organizacyjny tych 
zawodów powiększył pojemność trybun 
przy boisku głównem, tak, że obecnie 
stadjon hokejowy w Krynicy obejmuje 
3,000 miejsc siedzących ji stojacych. 

Pod trybunami mieścić się będą szat- 
nie natryski, w wieży przy stadjonie — 
bfura, urząd poeztowo-telegraficzny, kan 
tor wymiany it. d., wreszcie w osobńym 
budynku — bufety i  ambulatorjum. 


———000— 


Wisła czy 
Warszawianka 


Rozgrywki ligowe weszły już w sta- 
djum końcowe, gdyż pozostały jeszcze 
dwie tylko niedziele. 

Ale narazie nie jest wiadomem czy Wi- 
sła czy Cracovia zdobędą mistrzostwo. Cra 
covia ma o jeden punkt mniej od Wisły, 
ale gra jeszcze dwa razy, a Wisła tylko 


CZYTELNIKU! 


Wszystkie ubikącje użytkowe będą o- 
grzewane centralnie, 

Drugą troską Komitetu Organizacyj- 
nego jest „przedłużenie dnia zawodów” 
przez umożliwienie rozgrywania spotkań 
w godzinach wieczorowych, W tym celu 
zawieszono nad boiskiem 20 reflektorów 
lustrzanych z lampami po 1500 watt każ- 
da (ogółem 30,000 watt), które pozwolą 
na rozgrywanie meczów po zapadnięciu 
zmroku. Dla porównania podajemy, że 
dotychczasowa instalacja elektryczna po- 
siadała moc zaledwie 16,000 wat 


Cracowia 
czy Ł. T. S. G. 


raz. Trzecie miejsce przypadnie chyba Le- 
gji, czwarte Warcie, a piąte Polonii. 

O spadek walczą Warszawianka i Ł. T. 
G. S., przyczem Warszawianka o ile po- 
kona Wartę przy jednoczesnej porażce Ł. 
T. S. G. (z Ruchem), to utrzyma się w 
lidze. 


Czy godzi się narażać wydawnictwo na straty przez 


nieuiszczanie prenumeraty ? 
Płać regularnie należytość 
i skutecznie stawać w obronie 


radja 
na falach 


Zkolei przenosi nas prelegent za kulisy 
do źródła tego wszystkiego, co płynie 
eteru. 

Prowadzi nas do sali, skąd nadaje się 
wiska. Cisza jest pierwszym i najsilniej 
dającym momentem. Na małym balkonie 
ciekawych widzów, a na ścianach czerwone i 
lampki elektryczne, przy pomocy których 
komunikować się z amplifikatornią. 

Choć artyści, odtwarzający słuchowisko są w 
zwykłych, codziennych strojach, jednak nastrój pa 
nuje jak w teatrze. 

Nieco dalej, w oddzielnym pokoiku siedzi że 
słuchawkami na uszach reżyser, kontrolujący efekty 
akustyczne słuchowiska. Wiemy bowiem jak ogrom- 
ng rolę w radjo' stanowią względy słuchowe. Wszak 
najpiękniejszy (utwór ntoże być zepsuty tylko dzię- 
ki złej dykcji odtwórczej. To też wszelkie błędy 
są natychmiast korygowane przez telefon przy po- 
mocy którego porozumiewa się reżyser z artystami, 
Dopiero po kilku takich próbach można nadać au 
dycję. i 
Szkoda tylko, že tak jak w teatrze nie 


słucho- 
podpa- 
grupka 
zielone 
można 


można 
usłyszeć reakcje słuchaczy. 
Wprawdzie zdarzały się projekty, aby przez 


sprzężenie zwrotne umożliwić abonentowi porozn- 
mienie się stacją. 

Szkoda ;tylko; że piękne te projękty należy 
waktować jako dobry żart prima-aprilisowy, gdyż 
idea sama, przynajmniej: narazie, jest niewykonałna. 

Weześniej natomiast będziemy mogli - widzieć 
nadawane słuchowisko w domu na ekranie Problem 
przesyłaniy, obrazów na odległość jest bowiem w 
zasadzie rożwiązańy, chodzi tylko © skonstewowa- 


pie dostatecznie precyzyjaych i przystępnych apá- 


, by pismo mogło rozwijać się 


Twych interesów! 


Gi DASYB AE ZA ZDROWA TH EA GL WIDZA BATA 


LIE 


Nr. 8158 


Lódź na 9 miejscu 
w lekkiej atletyce 


Okręg warszawski, mimo znacznej po- 
prawy wyników na prowincji pozostał na 
dal przodującym ośrodkiem w lekkiej at- 
letyce, jak wskazują punkty zdobyte 
przez poszczególne kluby w tegorocznych 
lekkoatletycznych mistrzostwach Polski. 

W męskich mistrzostwach punktacja 
przedstawia się następująco: 1) Warsza- 
wa 82 pkt., 2) Poznań 21 pkt. 3) Wilnc 
19 pkt., 4) Białystok 14 pkt., 5) Kraków 
9 pkt. 6—8) Śląsk, Lwów i Pomorze po 
4 pkt., 9) Łódź 3 pkt. Uderza słaba pò 
zycja okręgów południowych (Śląsk 
Lwów, Kraków), a bardzo wysoka lokata 
okręgów wschodnich. 

W kobiecych mistrzostwach stan jest 
następujący: 1) Warszawa 897 pkt., 2) 
Śląsk 128 pkt., 3—4) Poznań i Łódź m 
38 pkt., 5) Wilno 13 pkt, 6) Pomorze & 
pkt., 7) Lwów 6 pkt., Kraków wcale nie 
jest notowany. A 


Sukces tenora 


Ardellego w Niemczech 


Znakomity nasz tenor  Ardelli, odbywający 
obecnie tournee artystyczne po Niemczech -od- 
nosi w tamtejszych operach pełne triumfu sut- 
cesy. : 

W śląd za prasą amerykańską i włoską pod» 
noszą dzienniki i czasopisma niemieckie wyjąte 
kowe walory. głosowe, kunszt śpiewaczy, oraz 
fascynujące zdolności aktorskie Ardellego, po- 
równując go z największymi śpiewakami Świie 
ta, jak z Giglim, Martinellim, Kiepura, Volpim 
i Schipą. 

Twierdzą one, iż Ardelli przeszedł technikę 
śpiewaczą wielkiego Kiepurę, będąc sam dla sie-, 
bie porywającem nazwiskiem. 

Artysta otrzymał ostatnio zaproszenie do Ber! 
lina, by tam wystąpić w „Carmen“, „Aidzie*, 
„Otellu*, „Pajacach* i „żydówce”*. Dotychczaso:! 
wy repertuar wielkiego artysty pozwolił wy- 
stawić operom niemieckim dawno niewystawia-| 
ne nowości, jak: „Siła Losu“ — Verdiego, 
„Sly“  Wolfa—Ferrari, „Li=Tai—Pe* — v, 
Frankensteina, „Cardillac“ .—  Hindenmitha, 
„Don Giovanni“ — Mozarta i szereg innych. 


Międzynarodowe zawody 
pięściarskie u „Zjednoczonych“ 


W niedzielę o godzinie 16,00 organizu- 
je Klub Pracowników „Zjednoczone“ w 
własnym lokalu klubowym przy ulicy Przę 
dzalnianej 68 międzyklubowe zawody pię- 
ściarskie, w których udział biorą następi- 
jący zawodnicy: Brzęczek, Kmin, Szmigiel, 
Klimkiewicz, Krankil, Sapoczyński, Pan- 
kowski, Rosław (Zjednoczone), Leszczyń- 
ski, Chmielewski, Ganczarek, Banasiak, 
Wurm (IK Poznański), Szlegiel, Kierzkow= 
ski, (Union), Optułowicz, Burkiewicz (Wi- 
ma), Gawin, Dutkiewicz (Geyer) Kilań- 
ski, Kuropatwa  (Kruszeender) Stahl II 
(Bar - Kochba), Pietrzyński, Seweryniak 
i Ulężałka (Sokół). 

Ze wzglęud na dobrą kondycję fizyczną 
naszych pugilatorów, liczyć się należy z cie 
kawym przebiegiem walk. 


ratów. 
Zkolei przechodzi p. dr. M. Stępowski do omó: 


wienia literatury radjowej i dochodzi do wniosku 
że narazie ona wcale nie istnieje nietylko u nas, 
ale i w innych krajach, 

Przed rokiem rozpisano w Niemczech 
na najlepsze powieści radjowe, na który 
przeszło tysiac odpowiedzi. 

I oto okuzało się, że, mimo wzięcia w konkursie 
udziału najcelniejszych pisarzy niemieckich i wyz- 
naczenia ogromnych nagród, żaden z przysłanych 
utworów nic zasługiwał na uwagę. 

Literaci nie wyczuwają bowiem 
momentów akustycznych, kładae 
planie względy wzrokowe. 

W końcu zwraca prelegent uwagę na 
słuchowisk dla dzieci. 

Świat dziecka był dotychczas bezludną wyspą, 
zurzuconę jedynie książkami pełnemi bajek, i ma: 
lowanemi królewiczami. 


konkurs 
wpłynęło 


dostatecznie 
na pierwszym 


znaczenie 


Dopiero rudjo ożywiło tę martwotę i umożli- 
wiło dzięki żywemu słowu rozwinąć się fantazji 
dziecka i stworzyć sobie boltaterów bajki. 

„Dzi nawet tatuś chętnie usiądzie z pociechami 
i słucha bajki o krasnołudkach czy pięknej królew- 
nie. 


wodem, że prelekcje p. dr. Marjana Stępowskiego 
są prawdziwemi atrakcjami i zasługują na jaknaj- 
większe zainteresowanie. 


KONKURS 
RADJOSPOSTRZEGAWOŚCI. 


Wyróżnienie należy się Rozglośni Lwowskiej za 
wprowadzenie do sudycyj radjowych kącika „Trzech 
pytainików“. prowadzonego przez p. Mariusza No- 


winę (pseudonim), który w formie opowiadania 
panny Madzi o swej podróży przędstawia radjo» 
słuchaczom wiązankę zdarzeń i spostrzeżeń, zawie- 
tających błędy i omyłki geograficzne, klimatyczne, 
techniczne, sytuacyjne, językowo i t. d., celent 
wyłowienia i sprostowania wszystkich tych niedo- 
kiadności. 

Konkurs wywołał oczywiście duże zainteresowa» 
nie, a wielka ilość odpowiedzi jest skuteczną gwa: 
raneją powodzenia „Trzech pytajników“. 

W picewszym konkursie otrzymał tytuł lwowskie: 
go mistrza radjospostrzegawości p. Leon Sielczyń: 
ski, zamieszkały we Lwowie. 


PIEŚNI WŁOSKIE W RADJO 


Włoskim pieśniom, canzonettom neapolitańskim 
i duetom poświęcony jest dzisiejszy, czwartkowy, 
koncert wokalny, który zakończy tercet Verdiego 
„Guarda che bianca“, odźpiewany przez trzech wy* 
konawców koncertu p. Zofji Febry i pp. Wiktora 
Brégy i Tadeńsza Łuczaja. 

Wieczorem pianistka p. Marja: Święcicka odtwo 
rzy kilka wcześnicjszych utworów fortepianowych 
I. J. Paderewskiego, m. in. piękne warjacje (Thóme 
Varie op. 10). 


pZ ZAGADNIEŃ O15STOCIE 
TWÓRCZOŚCI MUZYCZNEJ”: 


Dziś, w czwartek, dnia 20, listopada transmituje 
Rozgłośnia Łódzka „Polskiego Radja* nadzwyczaj 
ciekawą audycję z Krakowa. 

Mianowicie wybitny muzykolog, profesor dr. 
Zdzisław Jachimecki wygłosi odczyt psychologiczny 
p. t. „Z zagadnień o istocie twórczości muzycznej”. 

Odczyt ten transmitowany również będzie przez 
wszystkie rozgłośnie nolsk= 


z dnia 20.XI. 1930 


HASLO SZKOLNE 


aiias 


| 


z dnia 20.X1. 1930 


PRACA PONAD SIŁY 


Apel do pana Kuratora Okr. Szkolnego Łódzkiego 


Wśród licznych rzesz nauczycieli szkół 
powszechnych rozlegają się utyskiwania 
ma przeciążenie pracą. Od szeregu tygodni 
otrzymujemy z tych sfer listy, oświetla- 
jące sprawę z różnych stron. 

Przeciętnie każdy nauczyciel ma 

30 godzin tygodniowo. 

Wiele czasu zabierają konferencje, bibljo- 
teka, sklepiki i t. p. W listopadzie obowią- 
zane są szkoły urządzić trzy (!!!) akade- 
mje: I] listopada, ku czci Św. Stanisława 
Kostki i 29 listopada. Akademie te zabie- 
rają czas przez szereg tygodni licznym dzie 
tiom i całemu gronu nauczycielskiemu. 


IRozumiemy dobrze, że należy czcić 
rocznice narodowe. Czy nie zadużo jednak 
tych obchodów, zwących się szumnie „a- 
kademjami” 2 

Jeden z łódzkich nauczycieli pisze nam 
nędzy innemi: „Gdy wróce wieczór do 
domu, jestem 

jak „zbity pies. 
Nie mam siły, nawet zjeść, a co dopiero 
przygotować się do następnej lekcji! Je- 
śli tałę dalej pozostanie, to my nauczyciele 
nie wytrzymamy!” 

Jest to najłagodniejszy ustęp z listu dos 
konałego pedagoga. Posiadamy takich li- 


słów więcej. 

Nauczycielstwo polskie, a specjalnie o- 
kręu łódzkiego jest pracowite, ofiarne, da- 
jące z siebie wszystko! Nie można jednak 
wymagać pracy ponad siły, gdyż to grozi 
ruiną zdrowia rzesz nauczycielskich. 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z 
tego, że przeciążenie i nadmiarowi akade- 
mij 


nie jest winien 
ani p. kurator Gadomski, szczery przyja- 
ciel i rzecznik nauczycielstwa ani inspektor 
szkolny m. Łodzi, prof. Wł. Gacki, który | 


zna dokładnie dolę nauczycielstwa, a nie | 


Budownictwo szkolne 


Sprawa budownictwa szkolnego przed 
stawia się w Polsce opłakanie. Zebrania 
dozorców i opiek szkolnych już w latach 
poprzednich 
wątpliwość, że stan pomieszczeń szkol- 
mych (zwłaszcza na wsi) nie odpowiada 
majprymitywniejszym bodaj warunkom 
sanitarnym. Mieszkania, przeznaczone na 
użytek szkomy mieszczą się 
przeważnie w budynkach, 
mie przystosowanych zu- 
pełnie do celów szkol- 
my ch, stawiają dziatwę szkolna w wá- 
runki, jaknajbardziej niesprzyjające roz 
wojowi fizycznemu. Szczególnie 
krytyczny stan pod- tym 
względem zauważyć moż- 
na na wsi. Gminy nie posiadaja 
odpowiednich funduszów, aby podjąć się 
budowy szkół samodzielnie. Kredyty rzą- 
dowe, przeznaczone na ten cel, od pew- 
nego czasu wciąż maleja, wobec rosną- 
cego kryzysu gospodarczego. Również 
sejmik powiatowy rozporządza bardzo 
nieznacznemi funduszami na cel powyż- 
szy 


N 


Lepiej przedstawia się sprawa w m. 
Łodzi. Posiadamy szereg wspania- 
tych budynków szkolnych, 
odpowiadających mówoczesnym potrze- 
bom i zaopatrzonych we wszystko. Jest 
to zasługa przedewszystkiem b. prezy- 
denta miasta, A.- Rżewskiego. Takich 
gmachów potrzebuje jednak Łódź znacz- 
nie więcej. i 

Pozostałe, przeważnie wynajęte, nie 
vdpowiadają celowi i nie sa przystosowa- 
me do potrzeb szkoły. Zachodzi 
paląca potrzeba budowy 
nowych budynków. 

Chwila obecna, którą charakteryzuje 
nawoływanie do coraz bardziej rozle- 
głych redukcyj budżetowych, oczywiście 
nie sprzyja poważniejszym zamierzeniom 
w sprawie rozbudowy szkolnej. 

Dowiadujemy się, że w czasach ostat 
dich powstał w sferach miarodajnych 
projekt przeznaczenia 
na rzecz rozbudowy szkoł 
nej podwyżki w taksie 
administracyjnej, jaka pobie- 
rana jest zamiast wpisów w szkole śred- 
miej rządowej. Koszty administracyjne 
wynoszą 110 złotych rocznie, nadpłata — 
40 złotych. Nadpłata powyższa ma być 
przeznaczona na budowę szkół. 

Jest to oczywiście tylko  paljatywa. 
Fundusz, zebrany z tej nadpłaty, będzie 
zbyt mały, aby wywrzeć poważniejszy 
wpływ na akcję rozbudowy szkolnej, pod 
wzższanie zaś opłaty administracyjnej w 
szkołach średnich (w zasadzie o naucza- 
nia bezpłatnem) — przyczynić się jedy- 
nie może do rozgoryczenia rodziców mniej 
zamożnych, którzy stanowia znaczny pro 


stwierdziły ponad wszelką|200 Polaków 


może jej we własnym zakresie zaradzić. 

Apelujemy jednak gorąco imieniem o 
gółu nauczycielskiego szkół powszechnych 
do p. kuratora i p.p. inspektorów szkol- 
nych, by interwenjowali u kompetentnycł 
władz 

o usunięcie 

dotychczasowego zła. 

Zmiana stosunków wyjdzie na korzyść 

nauczycielstwu i całemu szkolnictwu. 


| R. R 
LE 


Szkolnictwo polskie na obczyźnie 


W Tureji żyje 
skupionych przede- 
wszystkiem w czysto polskiej kolonji w 
Adampolu. Tam też jest budynek szkolny 
(zbudowany w 1908 roku), w którym je- 
dnak dotychczas uczyli tylko nauczyciele 
wędrowni i dorywczy. 

Polacy, zamieszkali w 
Jugosławji w liczbie oko- 
ło 15 tysięcy, skupili się 
głównie w Bośni. Poziom 0- 
światy polskiej jest tam b. niski. Jedy- 
nie w miejscowości Rakovac istnieją kur- 
sy języka polskiego w godzinach - poza- 
szkolnych, zaś przy fabryce w Orosławiu 
(Kroacja) funkcjonuje szkółka polska 
dla dzieci polskich robotników. 

Kolonja polska na Wẹ 
grzech, składająca się z ok. 15 tysię- 
cy osób, posiada w Budapeszcie 4 szkólki 
popołudniowe, do których uczęszcza 200 
dzieci. 

W .Austyji zamieszkuje 50 ty- 
sięcy osób pochodzących z Polski, z czego 
8 tysięcy Polaków skupiło się w Wiedniu. 
Są tam trzy szkółki, a właściwie: kursy 
popołudniowe języka, historji i geografji 
Polski. Uczęszcza do nich 72 dzieci. Po- 


pon a dlnadto istnieja dwa kursy wieczorowe. 


W Szwajearji liczba osób po 
chodzących z Polski wynosi około 5 ty- 
sięcy, z czego cztery piate żydów. Zorga- 
nizowaniu szkolnictwa ojczystego stoi na 
przeszkodzie rozproszenie wychodźtwa w 
różnych częściach kraju. 

We Francji ilość emigrantów 
z Polski wynosi obecnie prawie 700 ty- 
sięcy. Akcją oświatową kieruje naczelny 
instruktor oświaty przy ambasadzie pol- 
skiej w Paryżu, organizujący oświatę 
szkolna, przedszkolna (ochronki) i poza- 
szkolną: Ilość dzieci polskich w wieku 
szkolnym wynosi 30547, z czego 18903 po 
biera naukę polską. Ilość oddziałów pol- 
skich wynosi 584, ilość nauczycieli pol- 
skich — 145, z czego 80 jest wydelego- 
wanych opłacanych przez polskie mini- 
sterstwo oświaty. 

W Anglji zamieszkuje 5.000 
Polaków, skupionych przeważnie w Lon- 
dynie, gdzie przy kościele polskim istnie- 
je szkółka, tj. kursy języka polskiego, na 
które uczęszcza około 40 dzieci. 


Na 20 tysięcy Polaków, zamieszku- 
jących w Belgji, jest 7 szkół, 
które — wraz z 4-ma kursami języka i 


Szkoły zawodowe w Łodzi 


Pełny rozwój szkolnictwa zawodowego |czą szkołę średnią i pracują w biurach i 


w Polsce datuje się od r. 1928, choć bez- |urzędach. 


sprzecznie i przedtem sfery miarodajne ro 
zumiały doskonale potrzebę istnienia tego 
rodzaju szkół. 

Szkoły te zrodziła konieczność jako an- 
titodum na t. zw. „nadprodukcję intel: - 
gencji*. 

Rodzice początkowo odnosili się z nieuf 
nością do wszystkich bez wyjątku szkół 
zawodowych. Chcieli oni widzieć za 
wszelka cenę dzieci swe na uniwersyte- 
tach, bez względu na ich uzdolnienia. Obec 
nie przekonali się jednak, że zarówno tech- 
nik, kończący szkołę włókienniczą, jak i 
wykształcony w odpowiedniej szkole rze- 
mieślnik, czy też handlowiec mają przed so- 
bą zapewniony byt, niegorszy często cd 
ludzi, kończących wyższe zakłady nauko- 
we, a napewno lepszy od tych, którzy koñ- 


Stąd w ostatnich dwu latach wzrost 
zaufania i ogromne pomnożenie się uczniów 
w szkołach zawodowych. 

W Łodzi istnieje już 
tych właśnie uczelni. 

Można je zasadniczo podzielić na "aste 
pujące kategorje: 

Seminarja Nauczycielskie, 

Szkoły techniczne, 

Szkoły handlowe, 

Szkoły rzemiosł oraz cały szereg inuych 
szkół, jak Państwowa Szkoła Przemysłowa 
żeńska, Szkoła rękodzielnicza tow. „Prze- 
zorność' it. d. 

Do szczegółowego omówienia powyż- 
szych kategoryj, jak również i poszczegól- 
nych uczelni przystąpimy w następnym nu- 
merze „Hasła Szkolnego". 


pokaźna ticzva 


e 


mn 


cent wśród posyłających dzieci do szkół 
średnich. 

Potrzeba wyznaczenia większych kre- 
dytów, czy dotacji na rozbudowę szkół 
nasuwa się rok za rokiem z coraz więk- 
polep- 


szą siłą. Najbliższe 


szenie się stanu ekono- 
micznego kraju musi wy- 
razić się w zwiększo- 
nej intensywności ruchu 


budowlanego szkół. 
W. 


parafjach powstało 600 szkół, 


przedmiotów polskich — kształcą 546 
dzieci. Ciało pedagogiczne stanowi 18-u 
nauczycieli, wydelegowanych z kraju 


pracujących pod kierownictwem instruk- 
tora oświatowego w Waterschejf. 

W Holandji, gdzie zamieszku: 
je 4 tysiące Polaków, istnieje dobrze zor- 


ganizowana szkoła powszechna, do któ- 
rej uczęszcza 184 dzieci, oraz kursy To- 
bót kobiecych. 

Około 12 tysięcy pol: 
skich robotników zamie 
szkuje Dan ję. Posiadają oni 
szkół polskich, w których uczy.się 200 


dzieci oraz kursy dokształcające. Kolonja 
polska w Szwecji, składająca się z przesź 
ło 200 osób, posiada ochronkę polsko-ka 
tolicką, przy której istnieje szkółka. 


Najliczniejsze skupi: 
nie polskie w Azji znaj- 
duje się w Chinach, gdzie 


przebywa 5 tysięcy Polaków. Ośrodkien 
polskości jest Charbin, posiadajacy po! 
skie giminazjum koedukacyjne im. Sien 
kiewicza. 

W Kanadzie żyje niespelnv 
stutysięczne wychodźtwo polskie; ma one 
charakter przeważnie rolniczy. Ośrodk:« 
mi oświaty są parafje polskie, przy któ 
rych istnieją kursy dokształcające. 

Emigracja nasza w Stanacit 
Zjednoczonych Ameryki 
Północnej jest ze wszystkich naj- 
starsza i najliczniejsza — liczy obecnie 
około 3 miljonów osób. Przy 800 polskich 
kształca- 
cych 300 tysięcy dzieci polskich (na pól 
miljona dzieci w wieku szkolnym). O 
prócz szkół początkowych istnieją w Sta 
nach Zjedn. szkoły średnie, w których po 
polsku nauczana jest religja, język pol 
ski, literatura, historja i geografja Pol 
ski, 

Dwustutysięczne wychodźtwo polskie 
w Brazylji posiada 191 szkół » 
239 nauczycielami i 8675 dziećmi. Nauke 
odbywa się po polsku i portugalsku, gdyż 
ustawa o szkołąch prywatnych w Paranie 
tego wymaga. 


847 Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod, Hi- 
gienicz. w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem. 
„KOZŻMINEK* 
Główna 51, tel. 109-75 


Pracownicy pamiętajcie, że tylko silny Rząd, wiodący Rzeczpospolitą do potęgi 
zapewni dobrebyt i spokojny byt rzeszom pracowniczym. 
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„HASŁO“ z dnia 19 listopada 1980 rorm. 


HANDEL — PRZEMYS 


FINANSE 


O nowy system podatkowy 


Nasz system podatkowy kształtował 
dà w okresie powstawania państwa pol- 
;klego, w okresie w którym podstawy roz- 
woju gospodarczego naruszone 
zostały przez trwającą 
wojnę. 

Życie gospodarcze znajdowało się w 0- 
pianym stanie. Zniszczenie wojenne rekwi- 
zycje zaborcze ciężko dotknęły ziemie 
polskie. W tym chaosie zagadnień przed 
polskiem życiem gospodarczym stanęło 
wielkie zadanie: przystosować 
się do tych ciężkich wa- 
cumnków, opanować rynek 
wewnętrzny i szukać za- 
granicznych rynków zby- 
tu, któreby umożliwiły 
wzajemne współżycie gos- 
podarcze. 

Jeśli do tego stanu dodać brak ustalo- 
1ej waluty i zrównoważonego budżetu, łat- 
wo zrozumieć, iż warunki życia gospodar- 
czego były fatalne. 

W takim stanie kształtował się nasz sy- 
steni podatkowy, system, o którym dzisiaj 
można powiedzieć, iż jest niezadawalający 
i nienaukowy. 

Za naukowy system podatkowy należy 
aważać taki, gdy ściąga podatki od 0- 
bywateli na podstawie ich zdolności płat 
aiczej, gdy utrzymany jest na taklm po- 
ziemie, ażeby nie uciskać inicjatywy. pry* 
watnej, gdy może być łatwo administro- 
wąńy i oszczędnie zbieramy”... 

Dziś kiedy państwo wyszło z chaosu 
odlitycznego, życie każe zająć się należy= 
cie koretką systemu podatkowego two: 
rzonego w okresie niestałych rządów paf 
tyjnych. dą 


jasna o tych rzeczach mówi właśnie rą- 


port p. Ch. S. Dewey'a. Doradca finan- 
sowy rządu pisze mianowicie w rozdziale 
© podatku obrotowym: 

„Podatek obrotowy stanowi więcej, 
aniżeli połowę wszystkich podatków, opła- 
canych przez spółki przemysłowe w Pol- 
sce. Ogromriy ten stosunek nie byłby mo 
te niesłuszny, gdyby podatek opierał 
się na zyskach netto, lecz 
tak nie jest, ponieważ jest on pobierany 
od obrotu brutto bez względu na to, czy 
przedsiębiorstwo prowadzone jest z zys- 
kiem, czy ze stratą. Wiele młodych spółek 
spodziewa się powodzenia w przyszłości, 
ale z powodu ogólnoświatowego współza- 
wodnictwa zyski ich, jeśli jakiekolwiek 
istnieją, są obecnie bardzo szczupłe, a 
działanie podatku obrotowego w takich 
przypadkach wywołuje pewne 
uiesprawiedliwości i jest 
nierozsądne, ponieważ czasami 
przewyższą oñ zyski i staje się w rzeczy- 
wistości daniną od majątku.” 

Risze też dalej p. Chu S. Dewey: 

Nawet w starych i dobrze zagospoda: 
powanych przedsiębiorstwach podatek ten 
iest niesłuszny, ponieważ nie bierze on w 
rachubę zmieniającego się stosunku po- 
niędzy zyskiem brutto a netto -w różnego 
rodzaju przedsiębiorstwach į skutkiem. te- 
go obciąża nadmiernie te z nich, które ma- 
ja duży - obrót przy małej marży zysku... 
W rezultacie upośledzono wielkie przedsię 
viorstwa. 

P, Ch: S. Dewey uważa, iż- poda- 
iek obrotowy winien być 
zniesiony. Pisze ou bowiem: „Po- 
taek obrotowy był wprowadzony począt: 
kowo jako próba, ażeby zrównać  docho- 


dy państwa z wydatkami w. okresie |- 


I 


chwiejności waluty. Na szczęście potrzeba 
takiego środka minęła, jeżeli chodzi o sta-, 
łość waluty.” y 

P. Ch. S. Dewey podkreśla, iż „od do- 
chodu brutto nie moga być potrącane sti- 
my, wydatkowane na rozszerzenie lub u- 
lepszenie źródła dochodu, spłatę długów, 
umorzenie kapitałów, włożonych w przed- 
siębiorstwo i pokrycie strat za poprzednie 
okresy, na cele prywatne podatnika, jak 
również na oprocentowanie własnego ka- 
pitału, włożonego w przedsiębiorstwo, 
zwiększenie dochodu ze źródeł, znajdują- 


'|wszelkie inne cefe, 


cych się za granicą i nie podlegających o- 
podatkowaniu w Polsce, wreszcie na 
tiezwiazane z  Osią-. 
gnięciem dochodu...” 

W charakterystyce ogólnej p. Ch. S. 
Dewey wyraża pogląd, iż w naszym syste- 
mie podatkowym położono nacisk na typ 
podatków najłatwiejszych do ściągania i 
przynoszących największy, natychmiasto- 
wy wpływ... Ciężar podatków bezpośred- 
nich złożono głównie na przemysł i han- 
del. 

Słusznie pisze p. Ch. S. Dewey, iż sy- 


stem podatkowy w Polsce rozwijał się prze 
ważnie w bardzo riepomyślnych warun- 
kach. Wymienia dalej p. Dewey zasadni- 
cze warunki polityczno - gospodarcze, w 
jakich rozwijała się odsodzoną państwo- 
wość od roku 1918-go. 

P. Ch. Dewey oświadcza, iż wprowa: 
dzenie zdrowego systemu podatkowegi 
wymaga starannych i wnikliwych badań j 
liczy w tej mierze na nowe fachowe ko 
misje podatkowe, 


Hermes. 


- 


» 


W walce z zastojem w handlu 


Ulgi przy nabywaniu świadectw przemysłowych 


Ministerstwo Skarbu wystosowało do 
wszystkich Izb i urzędów skarbowych 
okólnik, na którego mocy upoważnia Iz- 
by skarbowę do udzielania na podania 
płatników, wnoszone do dnia 15 grudnia, 
ulg przy nabywaniu świa 
dectw przemysłowych na 
rok 1981. 

Ulgi te przysługują przedsiębior- 
stwom, prowadzącym sprzedaż towarów, 
posiadających cechy produkcji wytwor- 
niejszej. Przedsiębiorstwa te mogą być 
prowadzone na podstawie świadectwa 
przemysłowego III kategorji handlowej, 
zamiast JI kategórji handlowej, o ile o- 
uszy" 


Upadłości 


brót przedsiębiorstwa ustalony na rok 
1929 nie przekraczał 380 tys. zł. a wartość 
towarów posiadających cechy produkcji 
wytworniejszej stanowi nie więcej, niż 5 
próc. ogóliej wartości towarów, znajdu- 
jących się w przedsiębiorstwie. Z ulgi 
tej moga Korzystać przedsiębiorstwa, 
SPRZEDAJĄCE WYŁĄCZNIE TOWA- 
RY; POCHODZENIA KRAJOWEGO. 
Księgarnie wraz z uboczną sprzedażą 
materjałów piśmiennych mogą być pro- 
wadzone na podstawie jednego świade- 
ctwą przemysłowego III kategorji han- 
dlowej, jeżeli przedsiębiorstwa te łącznie 
w ksfęgarni iprzy sprzedaży materja- 


i nadzo 


w Łodzi 


Z Wydziatu Handlowego Sądu Okręgowego 


" Na początku kwietnia r. b. ogłoszono upa- 
dłość  USZEROWI BORENSZTAJNOWI, wła- 
ściciełowi przdzalni przy ul. Napiórkowskiego 
Nr. 46 na żądanie wierzyciela Józefa Tabakma- 
na. Bilans przedsiębiorstwa, sporządzony przez 
syndyka tymczasowego masy upadłości adwo- 
kata . Grinberga wyrażał się w aktywach 
223,500 zł, a w passywach o przeszło 50,000 
zł. mniej. W czasie trwania upad.łości przędzal- 
nia została wydzierźawiona na zasadzie zezwo- 
lenia Sądu jednak po upływie dwuch miesięcy 
cały objekt wydzierżawiony uległ  doszczętne- 
mu pożarowi. 

Z tego powodu aktywa masy wynosiły 
62,000 zł. (równowartość premii asekuracyj- 
nej), zaś do masy po stronie passywów zgłosi- 
ło sigi 6 wierzycieli uprzywilejowanych na su- 
mę 42,363 zł. oraz 19 nieuprzywilejowanych na 
Bumę_ 111.137 zł. 

„Na poćzątku listopada r. b, upadły za pośre- 
dniętwem swego pełnomocnika odwokata Leona 
Poznańskiego ną ostatecznem zebraniu wierzy- 
cieli zaproponował spłatę wierzycieli 


Å 


HISTORYCZNE CELE W X. PAWILO 


Zdjęcie przedstawia kurytarz prowadzący do celi, 


Piłsudski 


wilejowanych w wysokości 15 proc. ich należ- 
ności, płatnych gotówką w ciągu sześciu mie- 
sięcy od daty uprawomocnienia się wyroku. 

Na powyższe warunki wypowiedziało swoją 
zgodę 22 wierzycieli, reprezentujących sumę 
złotych 108,276. ; 


Sąd układ powyższy na posiedzeniu w dniu | 


wczorajszym — zatwierdził. Jednocześnie po- 
lecił syndykowi masy przyjęcie wierzytelności, 


zgłoszonej przez Zakład Ubezpieczeń od wsi 


padków w kwocie 3,735 zł. z przywilejem, po- 
nieważ syndyk przyjął tylko pretensję powyż- 
szą w kwocie 2,802 zł. i zainteresowany Zakład 
decyzję syndyka zaskarżył do Sądu. 

* KJ 3 A 


Również w-tym samym dniu zatwierdzony 
został układ między wierzycielami a upadłym 
Szyją Rybakiem (handel galanterji, Nowomiej- 
ska 14), na podstawie którego wszyscy wierzy 
ciele w liczbie 41, reprezentujący ogólną sumę 
wierzytelności 45,301 zł, otrzymać mają 12 
proc. powyższej kwoty bez procentu, płatnych 


nieuprzy- |w trzech ratach półrocznych. 


NIE W CYTADELI WARSZAWSKIEJ. 


w której więziony był Marszałek 


(drzwi wprost). Po  prawei stronie.wejście do celi Qkrzeji, — 


łów piśmiennych zatrudniają oprócz wła 
ściciela najwyżej jednego dorosłego na. 
jemnego subjekta, * 


Właściciele składów aptecznych mogą 
nabywać świadectwa przemysłowe III ka 
tegorji handlowej o ile obrót tych skła 
dów w soku 1929 nie przewyższał kwoty 
80 tys. zł., a sprzedaż towarów pochodze» 
nią niekrajowego ograniczona jest de 
środków leczniczych, niewyrabianych w 
kraju. i 3 

Min.. Skarbu upoważniło zarazem iż 
by skarbowe do odmownego załatwienia 
we własnym zakresie działania wszelkich 
podań o przeklasowanie oraz do załatwie 
nia próśb, dotyczących przeklasowania _ 
przedsiębiorstw handlowych z  kategorji 
DI do IV, wreszcie do zwalniania od obo: 
wiązku nabycia świadectw IV, kategorji 
handlowej wyjątkowo ubogich płatników 
w wypadkach, gdy zostanie stwierdzone 
iż nabycie Świadectwa zagrażać będzi 
egzystencji ekonomicznej płatnika. 

BERETE EDNET RERE ETA 


GIEŁDA 


Warszawa, 19-go listopada. 


WALUTY. 
Dol. St. Ziedn. 8.9214 


DEWIZY. 

Gdańsk 173.24 

Belgja 124.40 
. Holandja 359.06 
Londyn 43.32 14, 

Nowy Jork 8.915 
Paryż 35.04 

Praga 26.45 
Szwajcarja 172.95 
Wiedeń 125.59, 


Obroty małe, tendencja przeważnie 
utrzymana. Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych — 8.93. - Rubel złoty — 
4.76. W obrotach prywatnych:  rubel 
srebrny — 1.87, 100 kopiejek bilonu sreb» 
nego — 0.87. Gram: czystęgo: 'złota — 
5.9244. — W obrotach międzybankowych 


AKCJE, 
B. Polski 162.00—163.00; Puls 57.00: 
warsz. Tow. fabr. cukru 35.50; Węgiel 


39.00; Cegielski 40.00; Modrżejów 11.50 

12.50; Ostrowiec 47.00; Starachowice 

15.75—16.00; Haberbusch 117.00. 
$ * * 


CENY RYNKOWE. 

- Żyto 18.75—19.00; Pszenica 27,00—28,00; © 
wies jednolity 21.00—23.00; Jęczmień na kaszę ` 
19.00—20.00; Jęczmień browarny standartowy ` 
24.00—25.00; Mąka pszenna luksusowa _60.00— 
70.00; Mąka pszenna 0000 50.00—60,00; Mąka 
żytnia według typu przepisowego 35.00—36.00; 
Otręby pszenne szale 15.00—16.00; Otręby 
pszenne średnie 13.00—14.00; Otręby żytnie 
10.50—11.00; Kuchy Iniane. 28.00—29.00; Kuchy 
rzepakowe 20. 21,00; Groch polny jadalny 
27.00—30.00; Groch Victoria 34.00—38.00; Ko: 
niczyna. czerwona  180.00—220.00: zyna 
biata 300.00—400.00. kam, 

'Obroty-mała_— Iisnacahiania, sek a> 


= 
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Do akt Nr, 3342—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 56 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Szmula Abrama Cyglera 
i składających się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł 1070. 

Łódź, dnia 10 listopada 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Najpiękniejsze, najbardziej wystawne filmy to repertuar 
iiętajejeze, „mal ana CAPITOL” 


„TRÓJKA” 


Do akt Nr, 2383—1930 r. à 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, żew dniu 10 grudnia 1930 roku od godz, 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Przejazd Nr. 90 
odbędzie się sprzedaż ź przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Arnolda Szwarca i składa- 
jących się z 200 mtr. węgła kamiennego, oszacowa- 
nego na sumę zł, 1.000. 

Lódź, dnia 13 listopada 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Do akt Nr. 3325, 3328—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U, P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 grudnia 1930 roku od godz. 
L0-ej rano w Łodzi przy ulicy Drewnowskiej Nr. 102 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących (w firmy „Express“ 
dających się z maszyn i wozu, oszacowanych 
sume zł. 2000. 
Łódź, dnia 13 listopada 1900 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


na 


e 3 RZE 
DZWIĘKOWY 


Dzis i dni następnych ES 


jysAuddjstu mp t sza 


Kształtna jak „Venus“, zmysłowa i wye 
uzdana jak „Wenera“, żądna miłości 
i rozkoszy jak „Messalina“ to 


NIEBEZPIECZNA 
KOBIETA 


Dramat erotyczno-obyczajowy z życia 
pięknej i wyrafinowanaj aferzystki — 
kokoty 
W rolach głównych : 

Norma Schaerer 
i John Mac Brown 
NADPROGRAM: Kapitalna komedja 


dźwiękowa z udziałem słynnej „Bandy 
Dzieciaków” p. t. „Djabelska lekcja”. 


Ceny miejsc. popularne. : Początek w 
dni powszednie o g. 430, w soboty, 
niedziele, i święta o g. 12-ej. 


i skła- 


„Senior Americano 


Pierwszy film w języku rosyjsk., ze śpiew. 


z Olgą Czechową i Schletowem. 


„REWJA HOLLYWOOD” 


z udziałem najwybitniejszych gwiazd ekranu. 
Polskie piosenki i mowa. 


= „PARADA MIŁOŚCI” 
SHADOW OCON ORO Canon WWW 


„HASLO“ z dnia 20 listopada 1930 roku. 


Dziś i dni następnych! 


OEF 


Dziś i dni następnych! 


UWODZICIEL 


W rolach 


głównych: 


Fee Malten, Mary Kid, Ossip Runicz i Fred Döderlein. 


Do akt Nr. 1826—1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, BRONI 
SŁAW PINGIELSKI, zam. w Łodzi przy ul. Po: 
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 27 listopada 1930 roku od godz. 
Mej rano w Łodzi przy ulicy Głównej Nr. 31 
odbędzie się w drugim terminie sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do firmy „Ko: 
perta* i składających się z maszyny do krajania 
tektury, maszyny do szycia pudełek i innych, 
oszacowanych ną sumę zł. 1000. 

Łódź, dnia 19 listopada 1930 r. 
Komornik: BRONISŁAW PINGIELSKI. 


A 


66 Pierwszy salonowy 
dźwiękowy film 
z Ken Maynardem 


Międzynarodowa obsada! 


z MAURICE 
CHEVALIEREM! 


ATENA 


Do akt Nr. 3320—1930 re 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 28 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Drewnowskiej Nr. 11 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Zeliga Rozengartena i skła- 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 405. 
Łódź, dnia 17 listopada 1930 r. 

Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


EREFEGEEGEEEBEERE 
KINO-TEATR 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 


Niezrównane arcydzieło najnow- 
szej produkcji 


s 
Gdy północ 
s 
wybije 
Dramat szału, zmysłów, wielkiej miło- 
ści i zbrodniczych namiętności. 


Sy 


W rolach głównych: Kusząca i zmy- 
słowa 


JACQUELINE LOGAN 


i ulubiony, genialny 
CLIVE BROOK 


Wyjątkowo piękna ilustracja muzyczna 
orkiestry Eros pod dyrekcją 
eona Kantora. 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł., w: soboty 
i miedz. o godz. 12-ej w poł. Ceny miejsc popular- 
ne, na pierwszy seans od | zł. w soboty i miedz. 
o g- 12 wszystkie miejsca po 75 gr. i 1 zł, 


EAEEEEGEHEWEEGHOE 


Do akt Nr. 3381—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 3 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Szkolnej Nr. 6 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Abrama Szyji Rozenthała 
i składających się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł, 620. 

Łódź, dnia 17 listopada 1930 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


Do akt Nr. 3406—1950 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, 
JAROSZYŃSKI, 


ADAY 
zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr, 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 grudnia 1930 roku od godz. 
l0-ej rano w Łodzi przy ulicy PL. Wolności Nr. 7 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Moszka Chaima Kirsztajna 
i składających się z 8 palt damskich, oszacowanych 
na sumę zł. 630. 
Łódź, dnia 13 listopada 1930 r. 

Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


| m z 


Do akt Nr. 944—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu, Powiatowego w Łodzi, ADAM 
iAGODZIŃSKI zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 3 grudnia 1930 roku od godz. 
l0-ej rano w Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 38 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, nałeźgcych do Motla i Chany małż. Ba- 
hurjer i składających się z mebli, oszacowanych na 
sumę zł. 1.765. 

Łódź, dnia 10 listopada 1930 r. 
Komernik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Do akt Nr. 1354—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C; 
ogłasza, że w dniu 3 grudnia 1930 roku od godziny 
I0-ej rano w Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 29 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Fajgi Nachy Bajzer i skła: 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 3.350. 
Łódź, dnia 10 listopada 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


CASINO”. 


k 


oa, 
i OSTATNIE DNI! 


WIELKA REWJA 
FOX'A 


Wielka ewenement, który zadziwił cały 
świat, Najcudowniejsze pieśni! Naj- 
nowsze i największe przeboje muzyczne 


70 znanych gwiazd 

W iełki 

czny złożony 50 doborowych tancerek, 

ponadto biorą udział w tej pięknej 
rewji 


Janet Gaynor 
Charles Farrell 


Mc Langlen, Fdmutd Lower 
haron Lynn, Marjone 
wybitni 


chór mieszany i zespół tane- 


Wictor 
Warner Baxter, 
White, Jack Smith i innni 

artyści i artystki. 


Początek seansów o godz. 4,30. 


Do akt Nr. 391—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28 listopada 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ulicy Al. I-go Maja Nr. 37 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomóści, „należących do Izaaka-Majera Rzepko- 
wicza i składających się z mebli, oszacowanych na 
sumę zl. 450 — zgodnie z art. 1070 U. P.-C. niżej 
ceny szacunku. — 


Łódź, dnia 12 listopada 1930 r. 
Komornik: TÓMASZ CHORZELSKI. 


m NN w w, 


Do akt Nr. 3347—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 66 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Jakóba Sierakowskiego 
i składających się z 50 sztuk towarów, oszącowu 
nych na sumę zł. 9.000. 
Łódź, dnia 10 listopada 1930 r. 

Komornik: 


Wzruszający dramat erotyczny, podług głośnej powieści: „Pamiętnik damy z półświatka” 


( 
ADAM ŁAGODZIŃSKI. | 


Następny program: 


Gwiaździsta | 
Eskadra 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
225 nie 3, 5, 7 i 9. 

MZC 


nt EKO 


EST 
A EEA 


Do akt Nr. 303—1930 r. 
OGLOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi Í 

o >r- PAT 7, ~ h AD > 
JAROSZYNSKI, zamieszkały w Łodzi Dry ulic 
Piramowicza Nr. na zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 2 grudnia 1930 roku od godz 
10-cj rano w Łodzi przy ulicy Cmentarnej Nr. 3 
odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Dawida J. Reisfelda i skia. 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę z}, 600 
Łódź. dnia 17 listopada 1930 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


DŹWIĘKOWE 


Grand - Kino 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniałe arcydzieło filmowe całko- 
wicie w kolorach. Beztroskie żarty 
i romantyczne przygody łazika— poety 
Villona. Czarujący bogactwem wysta- 

wy.film kolorow: 3 


Król żebraków | 
Przepiękny romans śpiewna-nuzyczyy 

Muzyka Rudolfa Frimla. 
W roli głównej; JEANETTE MAC 
DONALD (znana z „Parady Miłości, 


DENIS KING (najpopularniejszy ar- 
tysta teatru Ziegfelda) LILIAN ROTH 
Ee a eaaa einga a aa 


Uwzględniając krytyczny stan nasze- 
go miasta, pomimo wielkich kosztów 
w związku z sprowadzeniem tego filmu 
ceny miejsc niepodwyższone, Celem 
uniknięcia natłoku, uprasza się Szan. 
Publiczność o przybycie na wez: - 
hiejsze seanse. 
Początek seansów w dni powszednie 
o gedz. 4, 6 8 i 10.15, W sobotę 
niedzielę i święta o godz. 12-ej w poł 
Ostatni o godz. 10.15 


Do akt Nr. 3243— l; 
„OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, AbAW 


uv. i, 


ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy 


„AGOD 4 ulity 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. ; 


2 
ogłasza, że w dniu 16 grudnia 1930 roku od ży, 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 61 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do iiljasza Drapisza i skłuda 
jących się z mebli, oszacowanych na sume zł, 7.230 
Łódź, dnia 5 listopada 1930 r. y J5 
Komornik: ADAM ŁAGODŹIŃSKI. 


Do akt Nr. 505—1929 r. 
z RZ DZENE- 

omornik Sądu Powiatowego w zi, AL 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w AR po, 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. © 
ogłasza, że w dniu 2 grudnia 1930 roku od godz 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 64 
odbędzie się sprzedaż z: przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Hersza Bera Lichtentierw 
i składających się z mebli, oszacowanych nu suwu. 
zł. 1.979, 
Łódź, dnia 7 listopada 1930 r. 


Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKŁ 


Do akt Nr. 771—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1056 U. P. Č. 
ogłasza, że w dniu 2 grudmia 1930 roku od godz 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 38 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rir 
chomości, należących do Motla Bahariera i składa. 
jących się z mebli, oszucowanych na sumę zł. 1.765. 
Łódź, dnia 7 listopada 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


| DLE 
UUYŚWIETLANIE 


TECHNKZNYCH 


PLANÓW suoomawrch 


na papierach, $watłoczutych + 


POZYTYWNYCH. NEGATYWN 
i OZALIDOWYCH 


LĄ 


A” 


F-BORKENHAGEN 
Piotrkowska 


Str. 12. ` „H 


Kino-Teatr 


PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 74—76. Dojazd tram; 
R. wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper 
: nika i Zeromskiego 
Orkiestra symfoniczna pod batutą A. Czudnowskiego. Początek 
seansów w dni powszednie o godz. 4-ej pp. w niedziele i święta o godz. 
2-ej pp, Ostatni seans o g. 1U-ej wiecz. — Ceny miejsce: 1. m. 1.25 gr. 
II. m. 90 gr. illl. 60 gr.—Bilety ulgowe w sob., niedz. i święta nieważne 
Na pierwszy scans wszystkie miejsca po 60 gr. 


CORSO 


Orkiestra pod kier. p. Białkiewicza, 


| KINO- 
TEATR 


Sensacyjua kome 
dja w 10 aktach 


Początek seańs, w dni powsz. o godz. 4-ej po poł. Śożaacyjne dzieje i 


W soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej, 


(Na pierwsze śscanse ceny miejsc znacznie zniżone 


Szalone tempo gry! 


że WIELKA 
f| LICYTACJA! 
0.1000 „życ. 1000 


j sprzedanych będzie 
| przez iicytację dnia 22 listopada 


w godz. od 3 do 7 wiecz. 


Spółka 


506 tel. 


W roli głównej 


Wio kiej rewolucji chińskiej. 


| GEE H| SZEWCY | 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 


Piotrkowska 79 


ASLO“ z dnia 20 listopada 1930 roku. 


film miłości z puszczy wę 


Najpowszc arcydzieło kierownika produkcji 
Eryku Pomera.--W rolach głównych: czarująca 


W sobotę, 22 listopada o godz. 12-ej i niedzi 


odegrany będzie arcywesóły fiim pt. „DJABELSKA PRZEŁĘCZ” w roli głównej: Ken Maynard. Ceny miejsc: 


CRASSA A T 


Dziś i dni następnych! 


W SZPONACH AZJATÓW 
Wiiljam Haines 


Anita Page 


wspaniały 
najpiękniejsza amery- 

kanka, czarująca 
przygo 


Niebywałe na 


Szewców 


1.58-38 


33) w KONCESJONOWANEJ SALI Dr. med. 
| POŚREDNICZO LICYTACYJNEJ J. SADOKIERSKI 
| przy al. Andrzeja 1, róg Piotrkowskiej stomatolog wah 
Tel. 221-67. chirurgja szczęk, jamy 


ustnej 


1554 

Kto chce sprzedać 
używane przedmioty niechaj już 
spieszy złożyć je, by mogły być 
sprzedane na powyższej licytacji, 
| Sprzedaż z wolnej ręki odbywa się codziennie 


EKRANOWANY RADJO- || 


'biornik 4-lampowy kompletny możesz łatw $ 
sm zbudować, jeżeli nabędziesz u nas wszystkie 
ezbędne. części do samobudowy tylko 3 


za 230 Zb» 


będziesz miał pierwszorzędny aparat, dający kilka- 

dziesiąt stacji zagranicznych na głośnik. Poradzimy |8 

Ci bezpłatnie, gotowy twój aparat, wypróbujemy 

darmo, poprawimy Ci przeoczenia lub błędy. 
Zapłacisz ratami! 


POLSKIE RADJO 
JERZY KRZYŻANOWSKI 


1522 


Andrzeja Nr. 4, tel. 201-04 1437 
PZ cd z 
e || O 
MB | 5: 
© Q m— 
: s 
ZIMA SIĘ ZBLIŻA 4 |- 2; 
(. pm TA 
ZEM a a Eo 
| Zaopatrujcie się zawczasu w resztki 2 E 
towarów zimowych i bieliźnianych kod 
j ml 
|| w KONSUMIE "geoes > 


8 Rokicińska 54. Dojazd tramw. 10 i 16 


, Otrzymacie tam również po niezwykie 
niskich cenach ubrania sportowe, zawo- 
dowe, bieliznę damską i męską, stołową 
í pościelową, materjały wełniane, trykota- 
że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonjalne i t. p. 

Pp. urzędnikom państwowym 
będgcym członkami kooperatyw 
udziela się dogodnego kredytu. 


i komunalnym, 
1 stowarzyszeń 
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DOBA do REKLAM GAZETOWYCH 
BB CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
RIIN, 


RYSUNKI PROJEKTY REKLAMOWE 
{WYDAWNICZE WYKONYWA 


D 


QOdkite w drukarni ul.*Piotrkowska J 


DZiś I DNI NASTĘPNYCH 


kochanego w dziarskim wojaku p. t. 


zal 
P>, E k ; 
ma A ży n n > |: i ai 


dla dzieci 2U gr. dla dorosłych 50 gr. — Następny program: 


dy zakochanej pary w Sankingu w czasie 
Nissamowića groza zbliżającego się wiel- 
kiemi krokami żółtego niebezpieczeństwa.! 
{i igci Moc wrażeń! 


DZWIĘKOWY KINO-TEATR 


MIMOZA 


uł. Kilińskiego 178 


w swej wspaniałej kreacji dźwiękowej w monumentalnym filmie 


HADZI MURAT 


w głównych ros 
W obrazie udział bierze słynny chór Kozaków Doń- 


Nadprogram: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 


Początek seansów w 


gS 
Massen 


TOCK - 
OC E A 


przystępnye 
RUDOLF JUNG; Łódź, Wólczańsk 
827 Tel. 128-97. 


Dr.J NADEL 


Akuszerja, choroby kobiece 


= Pomorska 7, tel. 127-84. 


chorób sikórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 


Nr. 318 


gierskiej. Wzruszający do głębi dramat dziewczęcia wiajskiego, 


t 
i 8 B 


Dita Parlo ‘>t Willi Fritsch, 
elę 23 listopada 5) il-ej rano Poranki dla dzieci i młodzieży 


„Katarzyna Í,“ w rol: uł: Lil Dagower i D. Smirnow 


Wielki podwójny program: 


„O ŚWICIE” 


Niebywale sensacyjuy dramat w 10 aktach. 
Niezapomniana tragedja w St. Gilles. Krwawe walki Belgów z okru: 
cieństwem Niemców == oto treść tego wielkiejo filmu. 


Następny program KRÓLEWSK,„ JEŹDZIEC 
roli głównej: Ken Maynard. 


Od wtorku, dnia 18 listopada 
1930 r. i dni następnych! 


IWAN AOZŻUCHIN 


w. g: arcydzieła Lwa Tołstoja jako 


(BIAŁY SZATAN) 


Lil Dagower i Betty Aman 


kobiecych: 


skich. który odśpiewa pieśni rosyjskie. 


soboty, niedziele i święta o godz, 3.30. 
w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9. 


Następny program: -ARKA NOEGO 


* 


NRORESUREESESKEĘ NNN De, HELLER 
o e zc | R S| Choroby skórne i wener: 
| Fabryka mebli giętych HIS p ADJOLA* | u Nawrot 2. Tel 179-89 
A | ma 3 ga|Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalue 
99. [| ma PIOTRKOWSKA 88,TEL. 105-34 ga gędz. 4-5 po poły w niedz. odli—2 pp. 
; _ półeca |" la niezamożnych ceny lecznice, 813 
99 IR j gi 
` Poleca bogaty wybór WJ Sanoop araty g CEBULKI 
krzeseł, foteli, tabo. Kilwa i części, detektory © w 
WE + MRS Aż JET Sz Przeróbki aparatów os l ię IĄTOWE 
retek i różnych stoli- BR mą Ładowanie akumulatorów s od- gg sprzedaż tylko do 15 grudnia) oraz 
ków oraz wszystko w Mila Riesłedióń do domów, oraz wj A | der ka Li Ja. 
a, +4 T wego siewu, poleca U a 
zakres giętych mebli mą Najtaniej bo w podwórzu, skłukicżo, w Łodzi, ul. dates 


Nr. 10 tel. 168-56 iw Ł 
Poznańska 30, tel. 125. 


czycy, ul. 
974 


DRUCIANE parka- 
(0) ny, plecionki, tkaniny 
gazy miedz. do filtrów 
H „Rabitz* do robót be- 
tonowych, we wszyst- 
kich metalach wyra- 
blä i poleca po poaka 


4151 


p TE an az z wz 
l Ogloszenia drobne j 


Wozy oz woz zam zzz 7 


MALLO ? 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowi 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91 
sklep vosi Momentalnie odświeża 
garnitur za zł. 3.—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem, Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie cerujes 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 


lipskim. í 
Odstąpię 

mieszkanie 2 pokoje z kuchnią w Ru 

dzie Pabjan. z meblami obok przystanku 

tramwajowego. Czynsz 80 zł. kwartalnie, 

Za meble 500 zł. Oferty proszę kiero- 

wać do adm. „Hasta“ pod Likwidacja” 


9 


,999:99999* 


goda. przyjąć od 3—5 


Potrzebny 


służący, Brzezińska 36, Ruszczak, 19 


=>. m a 8 4 
Zaginęło 


dziewięć sztuk weksli po 1000 zł. każdy 
i jeden weksel na 500 zł. razem nz 
ogólną sumę zł. 9.500 wszystkie waksle 
wystawione były blanko. Berthold Ryt. 
haim, 125: 


** Redaktor odoow.:" Adam Żuczkiewicz 


Specjalista 


ul. Południowa 28 


Tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—1 pp, 513 


la niezamożnych ceny lecznic. 


